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Pierwszy lot Polska - Palestyna
Wanazawa, 27. 10. PAT. Dziś o godz. 6.30 ra­

no wySLjTtowal z lotniska warszawskiego pier­
wszy polski samolot komunikacyjny typu „D ou­
glas44 do Palestyny.

W  pierwszym locie na tej dalekiej trasie, wy­
noszącej 3,130 kim, bierze udział komisja w 
składzie: komisarza rządowego P.L.L. inż. Pol- 
turaka, dyrektora eksploatacyjnego „Lotu41 inż. 
pil. Zejferta, reprezentantów „Lotu44 handlo­
wego Gabańskiego i technioznego Karpińskie­
go. Samolot prowadzi pilot K. Burzyński, mając 
do pomocy radiomechanika Eljaszowa i mecha­
nika pokładowego Piłkę. W  locie bierze ponad* 
to udział 2-ga ekipa techniczna w składzie pi­
lota T. Karpińskiego i radiome ihanika Zakrzew 
A iego, oraz mjr. pil- Ziembiński, który już dwu­
krotnie przebył arogę z Pclski do Palestyny na 
samolocie sportowym RW D2.

Samolot zabrał do Palestyny pocztą lotniczą 
w ilości o kolo 100 tysięcy listów o wadze 700 kg.

Dziś samolot przebędzie drogę do Aten (1902 
kim), jutro zaś ponad morzem Jo Haify (122S 
kim).

Odlatujący samolot żegnali przedslawiciele 
ministerstwa komunikacji, P.L.L. „L ot‘4 oraz 
Izby Handlowej Polsko-Palestyńskiej.

Powrót samolotu do Warszawy nastąpi 4 li­
stopada rb.

Regularna komunikacja lotnicza między Pol­
ską i Palestyną podjęta będzie w kwietniu 1937. 

• •
Lwów, 27. 10. PAT. Dziś o godz. 8.14 przy 

był na lotnisko lwowskie samolot „L otu '1, inau 
gurujący bezpośrednią komunikację z Polski 
do Palestyny. Na lotnisku lwowskim witali sa­
molot przedstawiciele Polsko - Palestyńskiej

Izby Handlowej w Warszawie z wiceprezesem 
Fritdem na czele, oraz przedstawiciele miejsco­
wych instytucyj społecznych i gospodarczych z 
prezesem Egzekutywy Syjonistycznej dr. Schmo 
rakiem. Po wspólnej fotografii przemówił wi­
ceprezes sędzia Friede, stwierdzając wielkie 
znaczenie nowootwariej linii „L otu11, po czym 
zabrał głos dr. Schmorak, podkreślając entu­
zjazm, z jakim nową linię wita społeczeństwo ży 

dowskie. Małżonka prez. Friedego wręczyła 
kierownikowi ekspedycji prez. mjr. Zejfertowi 
kwiaty.

Następnie wygłosił przemówienie prez. Zej 
fert, wskazując na potrzebę i popularność no­
wej linii.

O godz. 8.40 samolot opuścił Lwów, kierując 
się na południe.

Znowu burzliwe zajścia
w Szkole Cćtównei Handlu w Warszawie

Warszawa, 27. 10. (Sin.) Dzisiaj o godzinie 
10 rano zaszły w Szkole Głównej Handlu 
wypadki, nienotowane dotychczas w dzie- 
jacn ekscesów na wyższych uczelniach. O 
gocLime 10 rano po zakończeniu wykładu 
pr/ez prof. Jarry ego Avszedł na katedrę je­
den z przywódców endeckich, klóry wygło­
sił przemówienie w znanym tonie, zarzuca­
jąc Żydom, że oni wpływają na podwyżkę 
oplaL na uczelniach, ze należy walczyć z za­
razą żydowską i t  ć ,  a przemówienie, swoje 
zakończył wezwaniem do akcji antyżydow­
skiej. Studenci endeccy nie dali się oczywi­
ście długo przekonywać i natychmiast przy­
stąpiono do „akcji“. Nu sali pobiło dwóch  
Żydów, a na korytarzach grasowały oddziel, 
ne grupy endeków, którzy rzucili bom bę 
łzawiącą, wyrzucili Żydów z poszczególnych  
sal, a na zakończenie przystąpili do niszcze­
nia majątku S. G. H. jak hydrantów, różnych

utensylii i t. d Obecny przy tym student en­
decki Władysław Ort zaprotestował przeciw , 
ko temu, zwracając uwagę studentom, że ni­
szczenie majątku uczelni jest niedopuszczal­
ne. Został o*n za to przez swoich kolegów  
dotkliwie pobity. W śród pobitych znajduje 
się kilkunastu studentów Żydów i jeden cięż. 
ko ranny Tadeusz Borek.

W  międzyczasie zjawiła się w gmachu u- 
ozelni policja i niektórzy profesorowie na 
znak protestu przerwali wykłady. Policja 
nakazała studentkom opuścić natychmiast u- 
czelnię, a studentów wypuszczano kolejnie  
po zrewidou aniu. W  chwili obecnej cały 
gmach jest obsadzony przez policję.

Krążą pogłoski, te  rek tor na znak prole. 
stu przeciw  wkroczeniu policji do gmachu 
bez wezwanie rektoratu podał się do dymi­
sji. D o tej chudli m e ma potwierdzenia tej 
pogłoski.

Ultimatum do Arabów i... Arabów
Jerozolima, 27. 10. ŻAT. Arabski „Felestin44 

donusi, że zastępca komisarza okręgu  w Tul 
Karem wydal odezwę do band arabskich, wzy­
wając je ultymatywnie do rozwiązania band

Torebtająmskh Q  o n
kozłowe, nowy mo d e l  

JULJUSZ NACHT, Kraków, Stradom 5.

najpóźniej w ciągu 12 dni. Gdyby bundy nie 
rozv iązaly się dobrowolnie, nie będą mogłv 
wysuwać żadnych pretensyj do rząlu, który 
przedsięweźmie najostrzejsze środki celem przy 
musowego rozwiązania band.

„A  Difae14 donos; z Dżenin, że delegacja na­
czelników odbyła konferencję z komisarzem 
okręgu, któremu doręczyła protest przeciwko 
akcji wojskowej, ścigającej bandy terrorystycz 
ne. Według doniesienia „A  Difae11, korni arz 
okręgowy miał zaprzeczyć, jakoby wojsko ści­
gało bandy, zapewnił natomiast, że wojsko o­

trzymało rozkaz nie atakowania band, lecz je­
dynie ustalenia ich miejeca pobytu.

Londyn, 27. 10. ŹAT. Dzisiejszy „Daily He 
rald" diojpoei w depeszy z Jerozolimy, że przy­
wódcy arabscy wys losowali do Wybokiego K o ­
misarza mcrucuriał z żądaniem, aby władze woj­
skowe zaniechały prowadzonego od kilku dn. 
pościgu za Fauzi bej el Kauikadżim. Według iu- 
formącyj korespondenta „Daily Herald1', nyeii 
Arabowie zażądać tegc ultymatywnie w tym 
sensie, że jeżeli pościg nie ustanie, Arabowie 
wznowią wojnę domową.

• *
Jerozolima, 27. 10. ŻAT. Organ Muftiego 

„A l Liwa1 ‘donosi, że przywódca arabskich band 
terrorystycznych Fauzi bej el Kaukadżi opuścił 
już granice Palestyny i znajduje się w Tran- 
sjordanii. Dziennik opisuje scenę pożegnana 
Kaukadżiego przez Arabów, którzy w liczbie
15.000 przybyli na umówione miejsce i uczto­
wali na cześć swojego wodza. Nad ranem Kau- 
ka-dżi z liczną grupą skoich zwolenników prze­
kroczył giani.-ę i udał się do Tiansjordanii. 
Dzienniki arabskie podkreślają niezwykłe za­
lety i waleczność Kaukadżiego, który potrafi! 
stawić czoła wojskom brytyjskim.

Wyrok śmierci na terrorystę
Jerozolima, 27. 10. ŻAT. Sąd w Haitie ska­

zał dziś na karę śmierci Araba Ali Tbrahima, 
aresztowanego w, czasie ostrzeliwania oddzia­
łów wojskowych przez Landy arabskie. Ogła­
szając wyrok, sędzia oświadczył, że terrorysta, 
kióry strzelał do wojska, nie może fię spodzie­
wać ułaskawienia ani jakiejkolwiek amnestii.

Zniesienie stanu wyjątkowego 
w  Jaffie

Jerozolima, 27. 10- ŻAT. Z dniem dzisiejszym 
zniesiony został etan wyjątkowy w Jaffie, któ 
ry trwał przez 6 miesięcy,
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Dokoła londyńskiej podróły ministra Becka

MIN. BECK

Berlin, 27. 10. (0 ) . Warszawski korespondent 
„Frankfurter Zeitung** omawiając podróż mi­
nistra Becka do Londynu, pisze:

„Jest dziewiąta z rzędu podróż oficjalna, w 
jaką polski minister spraw zagranicznych się

(Specjalna służba informac. „ Now. Dziennika“ )

wybiera. W wizycie tej zaznacza się przede 
wszystkim dyplomatyczne stanowisko polskiego 
ministra, jakie sobie zdobył na świecie. W bie­
żącym roku zbladła gwiazda dwóch poważnych 
osobistości na firmamencie międzynarodowym: 
stracili na znaczeniu zarówno Titulescu, jak i 
Benesz. Poza tym stanowisko Litwinowa też 
mocno ucierpiało. Tym godniejszą uwagi jest 
rola, jaką w świecie politycznym odgrywa mi­
nister Beck, który wszędzie w sposób dyskretny 
i ostrożny prowadzi rozmowy, mając zawsze na 
oku interesy Polski.

„Podróż ministra Becka zadecydowana zo­
stała jeszcze w Genewie, w czasie obrad Ligi 
Narodów, na podstawie wymiany zdań między 
nim a członkami delegacji brytyjskiej. Eden bo- 
•/urri chce <iu<wic z min. Beckiem aktualne 
problemy, a szczególnie chodzi Anglii w tej 
chwili o to, by dokładnie sprecyzować przyszłą 
rolą Polski w polityce wschodnio-europejskie). 
Jak twierdzą dobrze poinformowane kola, Eden 
położy nacisk na to, by Polska tworzyła jak 
gdyby pas neutralny między Niemcami a Sowie­
tami

Ribbentrop rozpoczyna działalność•••

Do dyspozycji ambasadora 5 samochodów i 1 samolot
'Specjalna służba informacyjna „N. Dziennika")

Londyn, 27. 10. (C) Przybycie nowego am­
basadora niemieckiego von Ribbemropa do 
Londynu wywołało w londyńskiej City duże za­
interesowanie, szczególnie ze względu na towa­
rzyszące mu zewnętrzne okoliczności. Nowy 
ambasador nie zamieszka w apartamentach nie 
mieckiej ambasady, lecz w specjalnie wynaję* 
tej u ministra skarbu Neville Chamberlaina, 
willi, znajdującej się na Eton Square.

Kibbentrop postawił sobie za zadanie prowa­
dzić nic tylko szeroko zakrojoną działalność 
polityczną, ale i przemienić ambasadę niemiec 
ką w jeden z centralnych ośrodków towarzy­
skich w angielskiej stolicy, by w ten sposób 
móc prowadzić propagandę na dużą skalę. K o' 
la angielskie mile są poruszone faktem, że 
Ribbentrop syna swojego zapisał nie do szkoły 
niemieckiej, lecz do angielskiego College.

Jednam z pierwszych kroków akcji dyplo­
matycznej Ribbentropa ma być uzyskanie dla 
kierownika kolonii hitlerowskiej w Londynie, 
Ottona Bóne, eXequ»tur na generalnego konsu 
la niemieckiego, którego władze angielskie od­
mówiły mu w marcu br.

Pod względem technicznego aparatu, jaki 
Ribbentrop przywozi ze sobą do Londynu, usta 
la on niebywały dotychczas rekord. Nowy am­
basador rozporządza bow-iem nie tylko pięcio­
ma samochodami, ale też i własnym samolo- 
lera, stojącym do jego dyspozycji i umożliwiają 
cym mu, w razie ewentualności, natychmiasto­
we zasięganie osobistych instrnkcyj u Fiihre-

rą. Będzie on wogóle. pierwszym dyplomatą na 
świecie, któremu oddano do dyspozycji samo­
lot dla celów politycznych.

Nie udało się Papenowi
(Specjalna służba informacyjna „N . Dziennika"  )

Wiedeń, 27. 10. (F) W kołach politycznych
Wiednia o m a w ia ją  ż y w o  03latnie  f a u x  pas am­
basadora niemieckiego von Papena. Berlińscy
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Za 6 miesięcy będę premierem 
tw ierdzi Degrelle

(Specjalna służba informacyjna „N . Dziennika" )

Londyn, 27. 10. (C) Natychmiast po zwolnie­
niu z aresztu, udzielił przywódca reksistów bel­
gijskich, Leon Degrelle, specjalnego wywiadu 
redaktorowi londyskiego „Evening Standard1, 
w którym oświadczył: „W  ciągu 6-riu miesięcy 
ja zostanę premierem belgijskim. Człowiek, któ 
ry w razie potrzeby zdoła skupić dookoła sie­

bie uzbrojoną armię belgijską, nazywa się Leon 
Degrelle".

Poza tym Degrelle ostro polemizuje z komu 
nikatami rządowymi, wedle których „marsz 
reksistów11, mial skończyć się fiaskiem i wyka- 

tylko drobna garetka ludzi stoi za

sś

jest 2'aws2« w ndfcy 
« wodnie podczas 
fourzylw deszczu  
s t e l e  n a  S w o i m  
stanowisku. Przed 
'przezląb.lerUem l 
/z m ę c z e n ie m  €fird> 
nlą go
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propagandyści wysłali niedawno do Wiednia 
szefa zagranicznych oddziałów hitlerowskich, 
Gauieitera Bohlego. Bobie swego czasu uciekł 
z Austrii, której był obywatelem, do hitlerow­
skich Niemiec, na skutek czego 6tracił obywa­
telstwo austriackie. Obecnie Papcn wszelki­
mi sposobami 6tarał się o to, by ów uciekinier 
austriacki Bobie przyjęty został przez Sclm3ch- 
nigga. Premier austriacki jednak nie dał się 
do tego nakłonić i skorzystał z zaproszenia na 
polowanie w Edenburgu, dokąd też wyjechał na 
«łza» pobytu Bohlego we Wiedniu.

zac, ze
Dcgrellem. Degrelle oświadcza przeciwnie, że

Obrady A. C. w Jerozolimie1
Jerozolima. 27. 10. (ŻA T ) Przez cały dzień 

wczorajszy toczyły się obrady sesji A. C. 
Przedmiotem obrad były sprawy polityczne, 
głównie zaś sprawa ustosunkowania się do 
Komisji królewskiej, która niebawem rozpo­
cznie swe prace w Palestynie. Po wysłucha­
niu kilku referatów odbyła się dysukaja, je­
dnakże w sprawach najważniejszych uchwał 
nie podjęto. Następna sesja odbędzie się za 
10 dni.

• • •

Londyn, 27. 10. Ź. A. T. „Times ttutnosi, ze 
w urzędzie kolorfialnym otrzymano infor­
macje, że sytuacja w Palestynie uległa zna­
cznej poprawie lak dalece, że Komisja Kró­
lewska może sic udać do Palestyny. Należy 
się spodziewać, że w nadchodzący w torek  
król Edward M II w m ow ie tranowej uzna 
za m ożliwe zapowiedzieć niezwłoczny wy­
jazd Komisji Królewskiej do Palestyny. Ko­
respondent polityczny „Times“ dodaje, że w 
kolach rządowych panuje przekonanie, żc 
Komisja Królewska istotnie natychmiast bę­
dzie mogła podjąć prace. Urzędować ona bę­
dzie głównie w Jerozolimie, ale zwiedzi rów­
nież inne ośrodki kraju.

Burzliwy strajk okupacyjny 
w  Bielsku

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Bielsko. 27. 10. (R) Dziś rano przerwali robot-

n cy strajk okupacyjny w  labrycc kapeluszy Jan 
Bicslcr i Syn, trwający od 5 bm. Robotnicy opu­
ścili teren fabryki, pracy jednak nie wziiowiir. 
Sliajk ten stał się ostatnio rozgrywką między 
PPS a narodowcami, którzy nie przyłączyli się 
do strajku. W sobotę około 70 narodowców chcia­
ło wypędzić strajkujących i wznowić prace. Dai- 
s aj o godzinie 0.30 narodowcy wyłamali bramę, 
pizy czyni kilka robotnic odniosło skaleczenie od 
odłamków szkła. Energiczna interwencja władz 
zapobiegła dalszym ekscesom. Dyrekcja złożyła 
oświadczenie, żc aż do zakończenia pcrtraktacyj 
nie wpuści na teren fabryki nikogo z  robotników.

NAGŁY ZGON 
Bielsko, 27. 10. (R) Dzisiaj w  godzinach ran­

nych zmarła nagłe w  klatce schodowej domu przy 
ui Piłsudskiego 12 urzędniczka .Yacmn OH Comp.
Scbanzerówna. Przyczyną nagłego zgonu był pra­
wdopodobnie udar serca.

ruch reksistyczny liczy już dziś 800.000 zwoIen 
ników i że tym samym jest to najsilniejsza par­
tia polityczna w państwie belgijskim.
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(Korespondencja własna „Nowego Dziennika"

KRÓL RUMUŃSKI KARO l
przybywa dziś z oficjalną wizytą do Pragi

Porównanie Europy do wulkanu, który la 
da chwila może wybuchnąć, należy bezsprze­
cznie do najDardziej oklepanych. Niemniej 
jednak konstelacja obecna nadaje mu rów­
nie bezsprzecznie charakter szczególnej ak­
tualności.

Trzyma iąc się porównania tego, obrazujące 
go położenie w sposób drastyczny, rzecby mo 
żna, że Czechosłowacja umieszczona j£st me 
jako na samym szczycie europejskiego wul­
kanu. Jak wszystkie osiedliska na terenie po 
dobnym cieszy się wyjątkowym rozkwitem, 
lecz zato narażona jest w pierwszym rzędzie, 
skoro by krater stał się czynnym.

Tu jednak —  na szczęście dla Czechosło­
wacji i Europy —  urywa się analogia. Kraj 
ten, zawdzięczający tak dużo hojności przy­
rody, ale niemniej pracowitości mieszkań­
ców swych, nie jest bezbronnie rzucony na 
pastwę ślepym siłom żyw iołowym. Posiada on 
niejako klucz czarodziejski, ktonun może 
krater otworzyć, albo też zamknąć.

• # #
Na pierwszy rzut oka twierdzenie to mo­

że się wydać nie ścisłym, przesadnym. Cze­
chosłowacja jest państwem względnie ma­
łym —  czy można polityce jego przypisy­
wać znaczenie tak decydujące? Skoro jed­
nak zbadamy dokłaicnie wszystkie nici dą­
żeń europejskich, krzyżujące się dziś w Pra­
dze, zrozumiemy, dlaczego w okresie obec­
nym, dlaczego w tych dniach zv,łaszeza o- 
czy Europy, a nawet całego świata skierowa 
ne są ku Piadze.

Nie jest to przypadek, że kierownik zagra 
nicznej polityki Czechosłowacji, minister 
Krofta, obecnie właśnie wygłosił wielką mo­
wę swą o stanowisku tego państwa wobec 
wszystkich głównych zagadnień europejs­
kich. Miało to też głębsze uzasadnienie, że 
tuż po tym prezydent rady ministrów Hodża 
zaprosił na herbatę przedstawicieli prasy za 
granicznej, by sprecyzować zamiary rządu 
swego w sprawach politycznych i gospodar­
czych.

A  i wizyta króla rumuńskiego Karola w 
Pradze nie jest bynajmniej zdarzeniem re­
prezentacyjnym, odbywającym się- przypad­
kowo w terminie obecnym. W  kołach dyplo­
matów europejskich, akredytowanych w 
Pradze, sądzą ,że pozostaje ona w związku z

PRAGA, w październiku.
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dużo wygranych poniżej S a O O O złotych

usunięciem ministra Tituiescu i jego „poli­
tyki trojańskiego konia”. W tych samych ko 
łach mniemają, że król Karol przybywa w 
misji bardzo doniosłej i że w rękach jego 
spoczywa wobec sytuacji dzisiejszej władza 
niema] dyskrecjonalna w odniesieniu do pe­
wnych kwestyj wschodnio-europejskich.

Przygotowano dla niego przyjęcie, które 
odznaczać się będzie okazałością zupełnie nie 
zwykłą, bajecznym przepychem, ujętym w 
formy artystyczne. Nie poprzestano na cho-

PŁYN DO UST

( ^ j j 0*nacza OOOL bardziej jeszcze  udosko- 
naony; Jego działanie antyseptyczne zostało 
w wysoKim Btopniu spotęgow ane. Badania 
bakteriologiczne i kliniczne wykazały przewagę 
O DO L U pod względem własn ości bakterio- 
bójczych.

rągwiach i girlandach. Wybitni rzeźbiarze 
czescy, jak prof. Dvoralt, Mako/ky, Jirikovs 
ky i inni stworzyli monumentalne, symbolicz 
ne plastyki ustawione przed dworcem Wil- 
sońskim.

W czasie uroczystości, związanych z poby 
tern króla Karola, ważyć się będą losy Cze­
chosłowacji, a w niemałej mierze też losy 
Europy.

*  *  *

Porównania są pouczające. Możnaby Cze­
chosłowację porównać z Austrią przedwojen 
ną. Możnaby powiedzieć, że Czechosłowacja 
jest małą Austrią, z tą różnicą, że władzę 
państwową dzierżą nie Niemcy, a Czesi. Tak 
jak ją uformował traktat wersalski. Czecho­
słowacja jest szachownicą narodowościową. 
Zadanie, ciężące na barkach kierowników u- 
struju państwowego o takim charakterze, 
jest tedy niezmiernie skomplikowane i tru­
dne.

A  to tym bardziej, że między polityką we­
wnętrzną a —  ustosunkowaniem się rządu 
do poszczególnych grup narodowych —  a po 
lityką zagraniczną zachodzi związek najści-

BRACIA SAFIER
Kraków, Rynek G ł.6

ślejszy, gdyż po za odłamami sprzęgniętymi 
w całość państwową czechosłowacką, stoją 
całości państwowe o jednolitym charakterze 
narodowym, państwa znacznie większe od 
samej Czechosłowacji, wywierające silną a- 
trakcję na te jej odłamy.

Otóż rząd czechosłowacki skonstruował z 
kunsztem niemałym pewną „rację stanu”, 
pewien system polityczny, który dotychczas 
zdawał się być wystarczająoym dla stworze­
nia spoistości wewnętrznej oraz odporności i 
bezpieczeństwa zewnętrznego. W  osta nim 
czasie jednak nastąpiły w stosunkach euro­
pejskich znaczne zmiany, podważające zało­
żenia, na których system ten się opierał.

Czechosłowacja stanęła więc obecnie przed 
zagadnieniem ewentualnej rewizji polityki 
owej wewnętrznej i zagranicznej.

*  *  #

Byłoby przedwczesnym wchodzić dziś już 
w szczegóły tego zagadnienia niezmiernie de 
likatnego i drażliwego, a będącego dopiero 
w stadium dojrzewania.

Drut telegraficzny informuje czytelników 
zagranicznych o zmianach, jakich wpływo­
we stronnictwa czechosłowackie oraz niektó 
re państwa sprzymierzone się domagają, o- 
raz o sposobie, w jaki odpowiedzialni przed­
stawiciele rządu czechosłowackiego w tej 
chwili krytycznej na zadania te reagują. —  
Czy sposób ten pod dalszy c. naciskiem 
kształtującej się obecnie nowej sytuacji eu­
ropejskiej może ulec ewolucji? Na to pyta­
nie odpowiedzieć dziś jeszcze nie można.

Jeden tylko punkt bardzo znamienny wy­
stępuje z całą jasnością. Prezydent dr Be­
nesz korzysta z każdego wystąpienia swego 
publicznego, by z niezwykłym naciskiem dać 
wyraz przekonaniu, że nie podziela rozpow­
szechnionych dziś obaw co do bliskiej, nieu­
niknionej katastrofy europejskiej, przekona­
niu, że Czechosłowacji nie grozi atak, że po­
kój może być i będzie zabezpieczony.

3  ć* V * * •
Otóż przypuszczać należy, że jeżeli tak wy; 

trawny znawca polityki europejskiej i możli­
wości wpłynięcia na bieg jej przez Czecho­
słowację, w sposób t i k  autorytatywny o- 
świadcza się za prognozą optymistyczną, to 
ma on ku temu powody bardzo poyrażne.

Znaczy to, że Czechosłowacja nie chce i 
nie musi dzielić losu Austrii, że zna wyjście 
zbawcze.

Należy się spodziewać, że w tym okresie
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przełomowym, kłody idzie o wyznaczenie kie 
runku nawy państwowej, poTtyka czesko- 
słowacka, wietna przewodniej swej zasadzie 
demokratycznej, anajclzie drogę, która roz­
wiąże równocześnie trudnośd wewnętrzne i 
zewnętrzne Znajdzie ją może w tej koncep­
cji nowego liberalizmu, nowej demokracji, 
zainaugurowanej przez konwencję walutową 
mocarstw zachodnich, a zdolnej do rozbudo­
wani l nie tyiko w dziedzinie gospodarczej, 
ale tez politycznej i społecznej.

o  * *  *

Przyznać trzeba, ze władze czechosłowac­
kie w tych dniach właśnie dały dowód, że 
chcą i umieją stanąć w obronie myśli liberał 
no-demokratycznej.

Praska wszechnica niemiecka, Karolineum 
stała się widownią terrorystycznego wystą­
pienia akademików brunatnych z okazji inau 
guracyjnego wykiadu prof. Kelsena.

Każdy czy telnik kulturalny wie, co ozna­
cza imię Kelsena Ale warto może przypom­
nieć parę szczegółów mniej znanych a zaj­
mujących. Były profesor wszechnicy wie­
deńskiej, znakomitość pierwszorzędna na po 
lu prawra państwowego i międzynarodowego, 
stworzył Kelsen konstytucję Austrii za cza­
sów rządu Rennera. Usunięty przez rząd 
Dolłfusea, powołany został na. wszechnicę ko 
lońską. Wygnany stamtąd po przewrocie hi­
tlerowskim, przyjął wezwanie wszechnicy ge 
newskiej.

Byłby tam mógł pracować i nauczać w 
spokoju i zaszczytach. Lecz oto fakultet pra 
ski, oglądając się za uczonym pierwszorzęd-

E l d o r a d o
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nym dia opróżnionej katedry, przypomniał 
sobie —  i Kelsenowi —  że jest on synem 
Pragi. Kelsen poszedł za zaproszeniem mia­
sta rodzinnego. Lecz tu odłam słuchaczów 
niemieckich przypomniał mu w sposób bar­
barzyński —  że jest żydem.

Rzec jednak można, że reakcja wywołana 
przez bojkotowanie Kelsena jest zjawiskiem 
tak pocieszającym, iż znaczenie jej przyćmię 
wa zupełnie wykroczenia akademików naro­
dowo - socjalistycznych.

Nie tylko że się posypały protesty akade­
mickich stowarzyszeń niemieckich i czeskich 
stojących na gruncie demokratycznym. Rze­
czą główną były deklaracje i zarządzenia 
dziekana Foltina i rektora Starka w porozu­
mieniu z ministerstwem oświaty —  kroki 
tak godne i energiczne, że prelekcję autora 
dzieła o „Istocie i wartości demokracji” za­
stąpiła na razie —  praktyczna lekcja demo­
kracji. WID.
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Na hitlerowskim Olimpie

Berliński korespondent „ Gazety Polsk ief p 
K. Smogorzewski omawia fakt powierzenia pre- 
mierowi Goeringowi przez kanclerza Hitlera 
wyłącznego kierownictwa nowej „ czterolatki“ 
gospodarczej Trzeciej Rzeszy, przy czym oświe­
tla szczególnie personalny moment ostatniego 
dekretu Fuhrcra. Jak wiadomo, dotychczas byl 
faktycznym dyktatorem gospodarczo-finanso-' 
wyru Rzeszy p. Ilialinar Schacht, nie należący 
do rządzącej partii, a w dodatku obciążony prze 
szlością „demokratyczną '1.

Mając \v swym ręku dwa główne stery po­
lityki gospodarczej Rzeszy,, p. Schacht nie 
bardzo się liczył z poglądami najwybitniej­
szych przedstawicieli NSDAP. Jego szorstki 
charakter nie bardzio harmonię ułatwia, a 
partia nie może się pogodzić z faktem, iż w 
Trzeciej Rzeszy tak wielkie miejsce zajmuje 
ktoś, kto do NSDAP nic należy, ba, nawet 
ktoś, kto się wysługiwał „systemowi wejmar- 
skiemu“ (dorzuć: marksistowskiemu).

P. Schacht nie zawahał się zadrzeć z par­
tyjnymi kolegami, a mianowicie z pp. Walte­
rom Darre i Józefem Góbbclscm. Krytykował 
ich poglądy i wywody gospodarcze, nic wa­
hając się nawet czynić tego puLlicznie, za co 
mu się p. Góbbels wywdzięczył skreśleniem z 
jego mowy królewieckiej, z 18 sierpnia r. z., 
odpowiednich przejrzystych aluzji... Podobno 
nawet pomiędzy p. Schachlem a wodzom SS. 
i szefem niemieckiej policji, p Henrykiem 
Himmlerem, panuje atmosfera bardzo chłodna. 
Wreszcie z inż. Wilhelmem Keppderem, sta­
rym towarzyszem partyjnym, którego Hitler 
mianował w  lipcu 1983 r. swym generalnym 
doradcą gospodarczym, z odnośnym refera­
tem przy urzędzie kanclerskim, zerwał p. 
Schacht osobisto stosunki.

Mimo to cieszył się zaufaniem kanclerza, k tó­
ry w łonie partii nie widział narazie nikogo, kto 
by prezesa Reichsbanku i ministra gospodarki 
w jednej osobie mógł zastąpić. Obecna nomina­
cja gen. Coeringa oznacza, zdaniem p. Smogo­
rzewskiegoi,

przede wszystkim to, że władza p. Snhachta 
straciła pozory dyktatury gospodarczej, doz­
nając jednocześnie rzeczowego wzmocnienia. 
Specjalista pozostał u sterów i może dziś w 
większym spokoju spełniać swe obowiązki, 
jpar tieaeste Pnladin des Fiihrers, osobistość

potężna' dóśloWnic i w  przenośni; chroni-- 
. przyu ąlakami narodowo - secjalisiyczńej 

logi, ale tylko wówczas gdy ,sternik zdoła 
przekonać „koordynatora" (t. j Goeringaj o  
słuszności obranego kierunku. A poza tym 
nielicizny, ale z dobranych łudzi składający 
się sztab „koordynatora’" jest także... szkolą 
sterników.

Następnie dekret z 18 bm. jest usankcjono­
waniem innego stanu faktycznego, a miano­

w ic ie  roli gen. uoeringi w  Trzeciej Rzeszy. 
Aczkolwiek w  ścisłej hierarchii partyjnej gen. 
Goering nie zajmuje przodującego stanowiska 
—  nie jest ani Reichsleiter‘cm, ani nawet Haupt 
ainlsleitcbcm — to przecież, wśród paru naj­
bliższych politycznych współpracowników 
kanclerza, trzeba go postawić na pierwszym 
miejscu.

Goering —  konkluduje p. S. —  stal się tym 
samym „der zweite Mann im Staate“ .

„Czy o nas zapomniano 
w  Polsce 1“ ...

Na łamach prasy polskiej znajdujemy coraz 
to nowe alarmy na temat Gdańska. Dowiaduje­
my się o bezceremonialnym usuwaniu z gma­
chów reprezentacyjnych pamiątek polskiej 
przeszłości historycznej miasta, niezgrabnie tłu­
maczonymi względami „ konserieatorskimi“  i 
„artystycznymi ‘. Coraz gorsza jest też sytuacja 
ludności polskiej w Wolnym Mieście, którego 
władze przeprowadzają konsekwentnie proces 
„ glichschaltowania“  spoleczeustwa drogą bez­
względnego prześladowania partyj opozycyj­
nych. W e wczorajszym „ Kurierze Porannym“  
znajdujemy mocno pesymistyczny reportaż o  
położeniu ludności polskiej w  Gdańsku. Czyta­
m y to nim m. in.:

Z kimkolwiek mówi się w  wCdańsku spo­
śród ludności polskiej, to z ust wszystkich 
słyszy się jedno i to samo zdanie: „Teras ko­
lej na nas-’. Systematyczność w niszczeniu 
przeciwników politycznych oraz hasło przy­
świecające tej akcji zdiają się potwierdzać pe­
symistyczne myś'1 naszych rodaków w  Gdań­
sku, Polaków gdańskich.

Ucisk stosowany ongiś przez prusaczyznę i 
metody z tą akcją związane różnią się zupeł­
nie od tych, jakie stosuje nacjonal - socjalis­
tyczny Senat. Obecnie nie tylko chodzi o zu­

pełne zgermanizorwanle ludności polskiej, o  
wytępienie wszystkiego oo ma Jakiś zwi|ai i 
z tą Polską, której wielkość 1 p< tęga przeran 
żała zawsze senatorów gdańskich. Ale przede 
wszystkim biutalne „gltiehBchaltawanie,‘ tego 
co nie jest dotychczas nacjonal ■ socjalistycz­
nym. Tyiko bowiem przez zupełne „zgleiah- 
se,imitowanie" życia politycznego i społeczne­
go można będzie —  zdaniem kierowników 
NSDAP — zrealizować owo hasło z  kwietnio­
wych transparentów („zuriick zum Reich’".)

Jednostka spośród ludności polskiej jest za­
tem poddania naporowi dwóch równolegle 
Uwalających sil; gemanizacji i — że tak po­
wiemy —  hitleryzacji. życio tej jednostki, któ 
ra ma przeciwko sonie dwie potężne sity, uz­
brojone i wspomagane przez cały arsenał 
przemyślnie skonstruowanych praw, czy prze 
pisów, jest, w tych warunkach, niesłychanie 
ciężkie i beznadziejne. Większość ludności 
polskiej żyjącej na terenie Welnego Miasla, 
to drobni rolnicy, kupqy, rzemieślnicy, robot­
nicy; nieznaczna tylko ilość pracuje na kolei, 
czy w urzędach łub przedsiębiorstwach pol­
skich. Reszta zdana jest na codzienne, tym 
boleśniejsze właśnie przez swą stałość i co­
dzienność, szykany ł prześladowania „scnnpo‘‘ 
księdza, nauczyciela, małego urzędnika magi­
strackiego, czy skarbowego. Na tych małych 
i szarych ludziach wyładowuje się & guśtę za 
wszystko: za umowy, które musiał podpisy­
wać Gdańsk z Polską, za potęgę i wielkość 
Polski, za to wreszcie, że są Polakami i przy 
znają się jawnie dr, swej polskości.

Relacją sutą zatytułowaną „Konsekwentne ni­
szczenie polskości w Gdańshu“ , kończy autor 
tragicznym pytaniem, jakie przewijało się wie- 
lokrolitie iv rozmowach jego z przedstawicie­
lami ludności polskiej: „ Czy o nas zapomniano 
w Polsccf“ ...

Protest organizacyj socjalistycznych
W  Warszawie oabyla się -w niedzielę konfe­

rencja organizacyj socjalistycznych, rur której 
uchwalono poniższy ostry protest przeciw gtmł- 
tom hitlerowskim.

„Konferencja zakłada najbardziej strmow- 
czy protest przeciwko leniu wpychaniu Gdań­
ska w ramiona „Trzeciej Rzeszy”  i wyraża 
Si.mowCzą wolę ludu polskiego do o b “ony 
zdeptanych praw ludu gdańskiego a w  szcze­
gólności klasy robotniczej Gdańska jak rów- 
ndież i honoru Piolski, ondarzonej mandatem 
obrony konstytucji demokratycznej Gdańska. 
Obrona ta musi być podjęta zarówno w  inte­
resie Państwa Polskiego, jak i obrony umów 
międzynarodówek, które nic mogą się oka­
zywać wiecznie bezwartościowym strzęp­
kiem papierni"’.

Ramię w  ramię z  Mussolinim 
i Hitlerem...

Felietonista „Polonii“  katowickiej nawiązu­
jąc do dziwacznego telegramu „I . K- C.“  z W je ­
dnia o popurciu Niemiec przez Wiochy w dzie­
dzinie wojskowej, poświęca poniższe nader traf­
ne uwagi nastawieniu politycznemu krakow­
skiego „ Pałacu Prasy“ :

Krakowski „I. K. C.“ , jak wiadomo, walczy 
niezwykle zażarcie z komunizmem. Walczy do 
tego stopnia, że jedynie czystej krwi iaszys- 
tów nie uznaje za komunistów, wtsz^stkwh 
natomiast innych ludizi, jako stojących na us­
ługach Kominlernu, przesiąknięty di miazma- 
taini i Opłaconych przez Moskwę, potępia w 
czambuł. Jasną jest więc rzeczą, że zdaniem 
„Ikaca" przede wszystkim wszelkie . państwa 
demokratyczne muszą być lorzcżarle zarazą 
komunistyczną, i że gdyby me „Ikac” , który 
ciągle ostrzega, luózież demaskuje podłą ro­
botę agentów Koimnternu, oraz gasi ogićń, 
podkładany ustawicznie pod wszechświat przez 
wysłanników komuny, maluczko, a wszystko 
by diabli wzięli.

Inna rzecz, że sam „Ikac“ nie mógłby sobie 
dać rady z tą wi*clioainią nawałą.

Na szczęście pomagają mu w tym dwaj sZla 
chętni mężowie, mianowicie pp. Hitler i Mus- 
solini. Ramię w ramię i czuj ducb, Wtóyecy 
troje, t. zn. „Ikac", Mu&solinl i Hitler, walczą 
Jak się patrzy z liydrą moskiewską na całym 
święcie, a zwłaszcza, tam, gdzie jeszcze pa­
nuje zgniła i skorumpowana demokracja, tu­
dzież partyjnictwo. Oczywiście, wszystkim 
trojgu n a jb a r d z ie j  na sercu leży los nieszczę­
snej Francji, która specjalnie Dogrążyła się 
w bagnie dc uokracii i ani rusz nie chce po­
stępować tak, bikby sobie tego życzyli W 
Berlinie i Rzymie- 

A zwłaszcza w Berlinie.
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BIARRITZ - NANCY -  TULUZA
Wzmocnione podstawy Frontu Ludowego

(O d naszego specjalnego korespondenta)  BIAiRRITZ, w paźdzIerniRi.

EDWARD DALADIER
przywódca radykałów, min. obrony narodowej 

w gabinecie Bluma

I.
Trudu w ramach tego artykułu opisać zma­

gania przeciwnych poglądów na kongresie ra­
dykałów. Zajęłoby to zbyt wiele miejsca i nie 
oddałoby napięcia istotnego. Śpiew „Marsylian- 
ki“ mieszał się tu z dzwiękam' „Międzynaro­
dówki4'. Okrzyki na cześć przymierza z komu­
nistami mieszały się z okrzykami przeciw ko­
munizmowi i za stworzeniem Frontu Narodo­
wego... Wznosiły się ręce wyprostowane w geś­
cie faszystowskim, mieszając z zac’ 'miętymi ku- 
tikami „Frontu Ludowego4 — gestem wniesio­
nym przez komunistów

W powietrzu wisiało widmo rozbicia kongre­
su, widmo niemożności znalezienia wspólnej pla 
tfonmy, widmo rozjechania się tych tysiąca czte 
rystu delegatów, przybyłych ze wszystkich za­
kątków Francji, rozjechania się bez osiągnięcia 
vspólnych wytycznych polityki partii, od któ' 
rej zależy, jeśli nie przyszłość Francji, to w 
. aa,dym bądź razie łosj rządu Bluma, oraz kie­
runek, w jakim będą musiały przeważyć się 
szale „Frontu Ludowego44. Gdyby radykali nie 
doszl. do zgody, rząd Błuma musiałby albo 
pójść zupełnie na lewo, albo padłby, ustępując 
miejsca nowej większości, większości prawicy,

połączonej z prawym skrzydłem partii radyka­
łów, —  choć wyglądałoby to na paradoks.

Kongres zakończył jię  nie mniej jednomyśl­
nym uchwaleniem szeregu wniosków, propono­
wanych przez prezesa partii, Edwarda Daladie- 
ra. Kongres oświadcza się więc przeciw okupo 
waniu fabryk, przeciw gwałtom, przeciw agi­
tacji uliczne i, bez względu na to, z  której po­
chodzi ona strony, Kongres przywiązuje wielką 
wagę do utrzymania pokoju światowego, a to 
przez utrzymanie aliansów, przez podtrzymanie 
Ligi Narodów, wzmocnien.e obrony narodowej, 
walkę z organitzc.ciami faszystowskimi, lecz ener 
giezje zachowanie porządku narodowego, itd.

Decyzje te nie zmieniły niczego. Linia wy ty­
czna radykałów była znana Ważną rzeczą było 
ujednostajnienie i potwierdzenie linii partii, 
Ltauowiącej właściwie centrum narodowe dzi­
siejszej Francji, pozostając w rządzie „Frontu 
Ludowego44.

IL
Jednocześnie w Nancy zebrał się pierwszy 

kongres Unji socjalistyczne • republikańskiej. 
Tu narazie też słyszało sir głosy zupełnie sprze­
czne:

Należy zachować jedność „Frontu Ludowe­
go44 ■—- mówi b. min. Frot. Ale nie możemy 
opierać się na zachowaniu komunistów, zmie­
niających wciąż pozycję, nietylko według decy­
zji własnej partii, ale i n. rozkaz Moskwy.

Minister stanu p. Violette z ijlmuje stanowis­
ko przeciwne:

>—! Ile razy republika była w niebezpieczeń­
stwie, tylrkroć skrajm czynniki ratowały ją...

III.
Jednocześnie w Tuluzie, a więc w pobliżu 

Biarritz, gdzie obiadowali radykali, zabiał głos 
socjalista, premier Blum wygłaszając 24 paź- 
uziernika, słowa swego stałego programu.

—  W  ten sposób —  szydzono, radykali będą 
go mogli lepiej usłyszeć.

MAURICE THORLŁ 
gen, sekretarz francuskiej partii komunistycznej

I istotnie nadsłuchiwali z  wyraźną edekawoś- 
cią,

Pozostajemy wierni pokojowi ^  mówił 
premier, nadając naszym paktom charakter pal. 
tów, otwartych dla wszystkich (aluzja do Nie­
m iec). Jestem pewny, że zdołamy zdobyć dla 
Francji demoki atyczuej i dla jej polityki de­
mokratycznej uznanie i rezultaty... Jesieni prze 
koiiany, żc — oc się tyczy polityki wewnętrznej 
—  nasz eksperyment ud? j&ię i dojdzie do dkut- 
ku, bo idziemy mimo niebezpieczeństw w kie­
runku ewolucji historycznej, w '••••wirnika prze­
znaczenia ludzkiego.

IV ,
Ubiegłej niedzieli premier wygłosił dwa prze 

mówienia. Ostatniej niedzieli —  aż trzy w cią­
gu 24 godzin. Sarkastyczne uwagi na ten te­
mat notuje w niedzielnym numerze „Pans-Mi- 
di“ Pierre Audiat charakteryzujące doskonale 
sytuację. Mówi on:

.. „Fakt, że premier musi wygłaszać to samo 
tylekroć, choć mówi bardzo wyraźnie, jasno i

H ^ M y d f o  BEBE SZOFMAMA 7 N 4  NB 
MATKOM
od led 2 7

Z jakim bagażem wybiera się p. Piasecki
na podbój świata?

Setny numer tygodnika „Pro6to z Mostu'4 
daje nami przekrój mentalności dużego odłamu 
młodego pokolenia Polski współczesnej. Warto 
więc temu numerowi poświęcić kilka słów. Sam 
redaktor i wydawca tygodnika p- Stanisław Pia 
secki przedstawia prace 50-ciu pisarzy, z któ­
rymi przez czas istnienia pisma redakcja współ 
pracowała jako tryptyk pokoleń pisarskich. Na 
czele kroczą pisarze starszej generacji: Luto­
sławski, Chrzanowski, Bartkiewicz, Irzykows­
ki, Nowiaczynski. Średnie pokolenie pisarskie 
roprezentują Iłłakov iczówna, Nowakowski, Czy 
żewski, Wiktor, Gzowski, nilu de zaś pokolenie 
publicyści Wasiutyński, Moedorf, Bronzel, Mi- 
oiński, no i sam p. Piasecki. Młodą zaś poezję 
W ojciech Bąk, którego wydawca nazywa naj­
świetniejszym epigonem „Skamandra44, Józef 
Czechowicz, którego znowu nazywa czołowym 
poetą awangardy, dwaj najmłodsi „autentyści" 
Pletrkiewkz i Kuzdra, góral Nędza, robotnik 
Dobrzyński, kilkumorgowy chłop Gębala, z  cze­
go p. Piasecki bierze asumpt do nazwania, tej 
poezji ..poezią wszechstanową44.

Jeśli rzucimy okiem da dobor pisarzy, stano­
wiących ten try ptyk dojdziemy do następują­
cego rezultatu: Starsze pokolenie, pisarzy z ide­
ologią neo-.faszyzmu polskiego mało ma wspól­
nego. Z wyjątkiem może jednego prof. Chrza­
nowskiego wszyscy albo pisywali do „W iado­
mości Literackich44 albo też przestali do nich 
pisywać z powodów natury osobistej. Nowaczyń 
ski dalej jeszcze utrzymuje jaknajzywszy kon­
takt z  „W iadomościami Literackimi” ,, W  o wie­
le większej mierze można to powiedzieć o śred­
nim pokoleniu pisarskim, z których najwybit­
niejsi zasilają swą twórczością polski organ hi­
szpańskiego masona generała Franco —  „I. K. 
C.44 Ci sami więc ludzie pracują w tygodniku 
„Prosto z  Mostu44 i w „Kurierku'4. Możemy więc 
śmiało pominąć pokolenie zarówno starsze jak 
i średnie, by poświęcić więcej uwagi pokoleniu 
młodszemu.

Wyjątek musimy uczynić tak dla pracy prof. 
Lutosławskiego, jak i dla soczystego artykułu 
Nowaczyńskiego.

P r o f .  T u t««ł a w e k . w  s w o im  a t r y k u le  ..P r a w ro

Jakubisiaka44 nawiązuje do prac teoretycznych 
księdza Jakubisiaka i przytacza mnóstwo przy­
kładów nadużycia władzy. Znajdujemy w tym 
artykule uwagi bardzo słuszne jak np. napięt­
nowanie nadużycia, popełni mego często w re­
dakcja,di czasonism, „które nieraz samowolnie 
skracają i przeobrażają przyiczynki swych współ 
pracowników44. Cóż jednak powiedzieć o takim 
ustępie: „U  nas najzdolniejszy publicysta, rze­
cznik pozytywizmu warszawskiego przed 60-ciu 
laty szerzył bezkarnie fałsze w piśmie zatytuło­
wanym na pośmiewisko „Prawda'4 i dozy! sędzi­
wego wieku, nigdy nie wyraziwszy skruchy za 
swoje nadużycia błyskotliwego stylu44. Jest tu 
mowa o —  Aleksandrze Świętochowskim, któ­
rego powieść „Tw inko4’ drukował p. Piasecki 
na lamach swego tygodnika a o którego „G ene­
alogii współczesnej Polski4' wyraził się z entuz­
jazmem. Tak to p. Piasecki pozwala znieważać 
w jubileuszowym numerze 6wego tygodnika ne­
stora polskich pisarzy, z którego współpracy 
był ongi tak dumnv. Dziwna, niezrozumiała, 
możnaby powiedzieć murzyńska me .oda pod­
wójnej buchalterii.

O wiele soczystszy jest wypad polemiczny No 
waozyńskiego p. t. „W ieszczowie między sobą44.. 
W  pierwszej części znęca się Nowaczyński mad 
Wincentym Polem, druga część będzie piawdo- 
podohnie poświecona takiemu samemu nastwie
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Jak długo pozostanie wojsko 
angielskie w  Palestynie?

Jerozolima, 27. 10. 2. A. T. Wojskowy ko­
respondent „Palesitaine Post“ pisze: Licząc 
się z nieprawdopodobieństwem powtórzenia 
się —  przynajmniej w czasie najbliższym —  
poważnych rozruchów w Palestynie, wła­
dze wojskowe mają pewne kłopoty co do 
najbardziej racjonalnych zajęć dla stacjo­
nowanego w Palestynie garnizonu, w sile o- 
koło 25.000 żołnierza. Oprócz sił lotniczych 
i kilku jednostek broni specjalnej, garnizon 
palestyński obejmuje około 22 batalionów 
piechoty i brom pokrewnej. Biorąc pod u- 
wagę, że znaczny odłam przebywającego o- 
becnie w Palestynie wojska przerwał w An­
glii manewry na skutek rozkazu udania się 
do Palestyny, rozpatrywana jest sugestia 
wyzyskania terenów palestyńskich dla spe­
cjalnych ćwiczeń wojskowych. Zaznaczyć 
należy, że tereny palestyńskie, tak w miej­
scowościach górzystych jak i nizinnych, na­
dają się znakomicie do manewrów taktycz­
nych. Ponieważ spodziewać się należy, że 
wojsko w obecnym składzie pozostanie w 
Palestynie aż Komisja Królewska upora się 
ze swym zadaniem, jest prawdopodobne, że 
opracowany będzie odpowiedni plan ćwi­
czeń wojskowych, tak dla korpusu oficer­
skiego jak i dla szeregowych. Na razie, nie 
mając innych zajęć, wojsko uprawia bardzo 
usilnie wszelkie sporty, zwłaszcza pilkar- 
stwo, zwiedza kinoteatry (w tych miejsco­
wościach, gdzie tzw. godzina policyjna jest 
zniesiona, jak np. w Jerozolimie), urządza 
różne wycieczki, związane ze zwiedzaniem 
poszczególnych obozów wojskowych itd.

Tymczasem — konkluduje korespondent 
wojskowy „Palestint Post'4 —  prawomyślna 
ludność w dalszym ciągu jest poważnie za­
niepokojona z powodu widocznej chw ięjpę-

ści władz, nie decydujących, się na skonfi­
skowanie broni znajdującej się dotychczas 
w posiadaniu elem entów  występujących  
przeciw ko prawu,

H. H. Trusted - -  nowy szet 
sądownictwa w  Palestynie

Jerozolima, 27. 10. Ż. A. T. Szefem sądo­
wnictwa Palestyny na miejsce sir Michael 
Mc Donnella, który, jak wiadomo, opuścił 
już swe stanowisko, mianowany został do­
tychczasowy prokurator generalny w Pa­
lestynie H. 11. Trusted. Stanowisko proku­
ratora generalnego objął natomiast wyższy 
urzedmitk sądownictwa Fitzgerald.

Nowy szef sądownictwa palestyńskiego 
Trusted, jak wiadomo, reprezentował wła­
dzę mamdaknyą na ostatniej sesji czerwco­
we] komisji mandatowej, gdzie składał wy­
jaśnienia o sytuacji w Palestynie.

Akcja arabska
Jerozolima, 27. 10. ź. A. T. Arabski „Fele- 

stin“ donosi, że w Jaffie wydano apel do 
ludności arabskiej, wzywając ją do trzydnio­
wego postu dla uczczenia pamięci zabitych 
w czasie rozruchów Arabów i ofiarowania 
zaoszczędzonych pieniędzy na rzecz fundu­
szu „komitetu strajku i pomocy44.

Jerozolima. 27. 10. Ż. A. T. Jak donosi a- 
rabskie „A Difae", w ramach akcji „popie­
rania produkcji arabskiej" kuipey arabscy 
mają się opodatkować opłatą miesięczną w 
wysokości 2 f. szt. na rzecz funduszu propa­
gandowego. Jak wiadomo, „popieranie pro­
dukcji arabskiej" jest oficjalnym hasłem an­
tyżydowskiej arabskiej akcji bojkotowej w 
Palestynie. .

dobitnie, świadczy kiepsko o poziomie jego słu­
chaczów, którym to samo trzeba tylekroć po­
wtarzać. Przypomina to anegdotyczną rozmowę 
dwóch głuchych: „Idziesz na potów ryn?44 —  
„N ie! Idę na połów ryb44. —- A, ja myślałem, 
że idziesz na połów ryb44...

„Sprawa komplikuje się o tyle, że we „Fron­
cie L/udowym44, zeszło się trzech głuchych. Daje 
to rozmowę mniej więcej taką:

Socjalista: Chcecie bym zerwał z komunista­
mi ?

Radykał: A! Myślałem, że chcesz zerwać z 
komunistami.

Komunista: Hm! Myślałem, że nie chcecie 
zerwać z radykałami.

Socjalista: Nie, ja mówiłem, że nie chcę zer­
wać z radykałami...

Radykał: Przepraszam, ale ja zrozumiałem, 
że nie chcesz zerwać z komunistami.

Komunista: Ja właśnie też zrozumiałem, że 
nie chcesz zerwać z radykałami...

„W  tych warunkach jest jasnym, że można 
rozmawiać długo, i że w ciągu 24 godzin nie 
wystarozy trzech mów4‘.

I na tym polega niepewność sytuacji. Nikt 
nie chce powiedzieć zdania zbyt ostrego, nikt 
nie chce brać na siebie odpowiedzialności, i na 
takiej podstawie trwa Front Ludowy, który wy­
wrócić się może o byle kamyk.

Choć myślę, że... nie wywróci 6ię o byle ka­
myk.

Wynik kongresu radykałów potężnie wzmoc­
nił podstawy rządu „Frontu Ludowego44.

DR. T. L.

Żyd zdobywa pierwszą nagrodę 
na międzynarodowej wystawie 
w Ameryce

Nowy Joirk, 27. 10.. Ż. A. T. Wybitny ma­
larz żydowski Leon Kroll zdobył pierwszą 
nagrodę (1000 dolarów) na odbytej w Pits- 
burgu międzynarodowej wystawie malar­
skiej Instytutu Gamegie‘go. W  wystawie 
brali udział artyści z  sześciu krajów.

Pomnik ku czci 10.000 Żydów 
poległych w  obronie Węgier

Budapeszt, 27. 10. Ż. A. T. Prezes budape­
szteńskiej gminy żydowskiej Samuel Stern i 
prezes miejscowej Chewra-Kadisza Ma* 
Kramer przyjęli delegację kombatantów wę-

niu się nad Ujejskim- Znajdujemy w tej soczy­
stej filipice następujące kwiatki: W  Krakowie 
wieszczem bywał Lucjan Siemieński drugorzęd­
ny skryba, trzeciorzędna inteligencja, „Czasów 
nik44 pochowany w „skrypcie zasłużonych44 na 
Skałce44. Mniejsza jednak o Siemieńskicgo lub 
o Deotymę, którą nazywa dziewicą 200-funto- 
wą, bo o  wiele bardziej interesujące jest etwier 
drenie fenomenalnej asymilacji w dziejach li­
teratury polskiej i polskiej myśli politycznej. 
„Taki fenomen asymilaeyjny w owych czasach 
powtarzał się często44: Wielki polityk Smolka, 
syn zniemczałego Górnoślązaka i Niemki, Ma­
tejko, syn Czecha i Niemki, Szajnocha syn Cze 
cha. Taksamo co do tej polonizacji Niemców: 
Stary Tetmajer, bajko-pisarz z pod Lwowa z 
Niemców, Mann redaktor późniejszy „Czasu44 
Lamm Liske. Takim zasymilowanym Polakiem 
był też Fol, „którego ojciec był urzędnikiem z 
nasłanych niemieckich i pi6ał się jeszcze Pohl, 
matka ze spolonizowanych Francuzów Long- 
champs44. Mocno oberwało 6ię Goszczyńskiemu, 
którego Nowaozyńiki nazywa „intellektualnym 
(przez dwa 1) tępakiem i  rymorobem tandet­
nym. Nie zapomina też w swym zapale odbron- 
zowienia o Adamicie, czyli o Mickiewiczu, wy­
pominając mu jeszcze raz, że nie brał udziału 
w powstawaniu, stwierdzając ze zachwytem, że 
Goszczyński „w  piśmie satyrycznym „Pszonka44, 
choć anonimowo i paendonimowo, ale kapitał-

giersko-żydowskich z kapitanem Franzem 
Schalkem na'czele w sprawie pomnika, któ­
ry ma być wzniesiony na jednym z cmenta­
rzy żydowskich w Budapeszcie dla uczcze­
nia pamięci 10.000 Żydów węgierskich, po­
ległych w czasie Wojny Światowej w obranie 
niepodległości Węgier. W  imieniu gminy ży­
dowskiej prezes Stein wyraził kombatan­
tom wdzięczność ludności żydowskiej, za­
znaczając, że żydowscy żołnierze frontowi, 
przez bohaterską swą postawę na wojnie i 
przez złożenie ofiary życia 10.0000 ich towa­
rzyszów broni, dali dowód, że także dziś nie 
jest dopuszczalne czynienie różnic między 
człowiekiem a człowiekiem w zakresie praw 
i obowiązków, tak sarno jak nie było to mo­

nie numer w numer czesał nieprzeliczone dy­
wagacje Mickiewicza44. Odyńca (Adamity naj* 
zaufańszego przyjaciela) nazywa pieczeniarzem, 
wierszokletą, blagierem, zausznikiem a wresz­
cie kompromitującym siebie i innych ugodow- 
cem. Ciąg dalszy tycb epitetów i wycieczek za­
rezerwował sobie Nowa ozy iiski na później.

Oto materiał propagandowy, który zebrał p. 
Piasecki w setnym numerze swego tygodnika. 
Bo zdaniem p. Piaseckiego, o wielkości narodu 
nie decydują ani rozmiary obszaru państwa, ani 
nawet dawnośó tradycji państwowej i kultural­
nej, rozstrzyga tylko wola wielkości, rozstrzy 
ga typ psychiki jaki potrafi wyrobić w sobie da­
na zbiorowość. P. Piasecki nie zdradza nam ja­
ki to ma być typ psychiki, zadowalając się tyl­
ko komunałem i to zupełnie niesłusznym, że 
trzeba chcieć tylko być wielkim, a wystarczy 
stać się wielkim.

Są jednak w artykule p. Piaseckiego i prze­
błyski inteligencji. Takim przebłyskiem jest 
myśl, że Polska nie powinna szukać uznania 
swej siły i znaczenia u wielkich, bo to będą zaw 
eze tylko kurtuazyjne komplementy, które nie 
wiele kosztują a mało pożytku dają. „Miarę 
swego znaczenia i siły znaleźć można tylko u 
małych. Jeśli mali nas szanują, —  to ten szacu­
nek ma znaczenie bardzo istotne. Świadczy bo­
wiem o tym, że mamy szanse stworzyć ośrodek 
oparcia dla nich. To nie jest fałszywe uznanie

PODZIĘKOW ANIE
WPanu CHAIMOWI B1RNBAUM OWI za piękne 

i pełne uczucia odprawienie Modlitwy w  uroczyste 
święto Sądnego Dnia ku ogólnemu zadowoleniu 
Słuchaczy i Zarządu Towarzystwa, składa na tej
drodze wyrazy -wdzięczności i uznania
8305g Stowarzyszenie Szomrim Laboker

i Sziura Krijem.

żlrwe w  casie "wojny. Przedstawiciele gminy 
zapewnili delegację kombatantów, że gnnna 
uważa -wzniesienie pomnika za sprawę nader 
ważną i że władze dołożą wszelkich starań, 
aby idea ta została jak najszybciej zrealizo­
wana.

tego, kto się chce nami posługiwać. To uznanie 
tych, którzy w nas widzą ostoję44. Propaganda 
polska natomiast wysilała się, by zdobyć uzna­
nie u wielkich. Wydawano więc książki o Pols­
ce w językach francuskim, angielskim i niemiec 
kim, forsowano przekłady beletrystyki i poezji, 
urządzano propagandowe koncerty, jeżdżono z 
wystawami. Rezultaty były ubożuchne, dlatego 
p. Piasecki proponuje, by nie czekać „aż ideał 
będzie zrealizowany u siebie, a potem ruszyć z 
ekspanzją41, lecz najpilniejszym zadaniem no­
wego pokolenia polskiego jest „wyjście już dzi­
siaj po za opłotki granic z polską ideą zorgani­
zowania naszej części Europy, zorganizowania 
jej na podstawach narodowych i katolickich, 
według starego hasła „wolni z wolnymi, równi 
z równymi4*, zorganizowania jej w wielki blok, 
któryby mógł się przeciwstawić pogańskim de­
spot! om sowieckiej i hitlerowskiej*4.

Tak pisze p. Piasecki. Są to słowa, słowa, sło­
wa, —  ale bez żadnego pokrycia. P. Piasecki 
jest człowiekiem ubożuchnego intelektu, wierzy 
bowiem, że wystarczy wmówić w siebie wiel­
kość, a wielkość sama się potem ziści. Bagaż 
ideowy młodego pokolenia, reprezentowanego 
przez p. Piaseckiego i jego współpracowników 
przedstawia 6ię więc fatalnie. Z takim bagażem 
nie można się wybrać na podbój świata.

MOASSI.
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S. L  SCHNEIDERNANN h  l i n  r t  I  •Prezydent Azana w Barcelonie
Prezydent Hiszpanii na froncie aragońskim. -  Wielka bitwa pod Tardienta. -  Bohaterska śmierć

żydowskiego lekarza, dra Bachracha Przedruk surowo wzbroniony.

PREZYDENT AZANA  
Azana w Barcelonie! Prezydent republiki 

liezpańskiej przybył do Barcelony w otoczeniu 
kilku ministrów bez teki. I oto prasa faszystów 
ska na całym świecie triumfująco obwieściła: 
„Azana uciekł z Madrytu!**.

Ulice wokoło Płaca de la Republica zapełnio­
ne były ludźmi, przed pałacem rządowym w 
uroczystym ordynku ustawiono gwardię naro­
dową, a w hallu tłoczyła 6ię armia dziennikarzy. 

Pod gotyckimi arkadami historycznego gma­
chu sta! prezydent Katalonii, Companys, i wraz 
z członkami rządu oczekiwał dostojnego gościa 
—  prezydenta republiki hiszpańskiej.

W świetle jarzących się lamp elektrycznych 
z poza zielonych liści złociły się dojrzewające 
pomarańcze i fantastycznie wyglądały stare mi­
strzowskie freski w niszach. Purpurą płonęły 
tulipany na wysokich klombach, otoczonych 
biało • niebieskimi kaflami w stylu maurytań- 
skitn. Niebo było ciemno-błękitne, a powietrze 
ciepłe, łagodne.

(Od naszego specjalnego wysłannika)

Z ulicy dolatywały okrzyki tłumów, coraz 
bliższe, wyraźniejsze.

—  Niech żyje Azana! Niech żyje republika 
hiszpańska!

W portalu pałacowym obaj prezydenci padli 
sobie w ramiona, dwie siwe głowy zetknęły 6ię 
5 nagle zapanowała uroczynsta cisza, przerywa­
na trzaskiem aparatów fotograficznych.

CEL PODRÓŻY AZAN ll.

Od kilku tygodni siwowłosy Azana odwiedza 
fronty i szpitale, gdzie przebywają rainni mili­
cjanci... Obecnie prezydent republiki hiszpańs­
kiej udaje się na front aragoński na odcinki 
pod Huescą i Saragossą.

Obecne odwiedziny Azanii na frontach kata- 
lońskich mają również na celu wykazanie, że 
niezawisłe narody Hiszpanii dalekie są od W6zel 
kiej separatystycznej polityki rozłamowej, że 
tworzą zwartą federację republik autonomicz­
nych, walczących wspólnie przeciw faszyzmowi 
o wolność i zapewnienie swobodnego rozwoju 
swej kulturze narodowej.

Azana przybył do Barcelony w dniu wejścia 
w życie nowego dekretu o przekształceniu mi­
licji w regularną armię ludową, która skoncen­
truje wszystkie wysiłki w kierunku obrony kra­
ju, podczas gdy dotychczas każdy oddział mi­
licji działał na własną rękę na swoim odcinku 
frontu.

Ten niezmiernie doniosły akt był oficjalnie

BARCELONA, w październiku.

obchodzony w Barcelonie nazajutrC po przyby­
ciu Azanii do stolicy Katalońskiej. We środę, 
dnia 21 października przedefilował przez ulice 
szereg bataljonów nowej armii, odkomendero­
wanych na trzy najważniejsze obecnie fronty: 
Oviedo, Huesca i Madryt,

W tej defiladzie najbardziej imponujące wra­
żenie uczynił specjalnie wyszkolony pułk strzel 
ców górskich, składający się wyłącznie z człon­
ków Katalońskiej Partii Demokratycznej.

Przez Płaca de Catalunya długo defilował ten 
pułk katalońskich 6trzelców w zamszowych wia­
trówkach, wełnianych czapkach i grubych, pod­
kutych butach. I\a krótkich bagnetach powie­
wały czerwono - żółte chorągiewki narodowe 
Katalonii.

Wielu młodych żołnierzy maszerowało obej­
mując ramieniem 6we narzeczone, które odpro­
wadzały ich za miasto. Starszych odprowadzały 
żony i dzieci.

Według nowej ustawy, wszyscy członkowie 
milicji ochotniczej, nieobjęci mobilizacją czte­
rech roczników, mogli do dnia 21 października 
wycofać się ze służby. Znikoma ilość milicjan­
tów skorzystała z tego punktu ustawy.

SZEŚĆDZIESIĘCIOLETNI MILICJANT.

Dziś przybył dc Barcelony na odpoczynek plu 
ton z Tardienta, składający róę z  Hiszpanów i 
cudzoziemców. Zwróciliśmy uwagę na jednego 
z żołnierzy z głową owiniętą w bamdiai, z pod

Perła kremów
do codziennego użytku, zwłaszcza w porze bezsłonecznej, nazwano słusznie krem 
„ULTRASOL“ Dra Lustra. Krem ten, naświetlony promieniami ultrafiołkowymi, aziała 
pobudzająco na gruczoły dokrewne skóry przez zawartą w nim słoneczną energię. 
Bladość twarzy w dniach pochmurnych, ożywienie z nasłaniem wiosny —  świadczą 
o konieczności posługiwania się tak wybitnie skutecznym kremem. Niezrównana wykwintnośc

a jednak nader przystępna cena.

r
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Estetycznie rzecz biorąc, sytuacja dla Hóf- 
gena była korzystna: obok tej pary małżeńs­
kiej o kształtach zbyt obfitych wydawał się 
smuwiym, obok zaś ruchliwego, lecz skarlałego 
mistrza reklamy, —  wysokim i postawnym. Zrc 
sztą twarz jego, chociaż była tak blada i mi­
zerna, stanowiła jednak bądź co bądź mile prze 
ciwieństwo do tych trzech Iwarzy jego otocze­
nia: dzięki wyrazistym skroniom i ostro zary­
sowanej szczęce wyglądał,a> przecież jak twarz 
człowieka, który żył i cierpiał. Twarz jego o- 
toczenia stanowiły jaskrawy kontrast.

Dama sentymentalna powiedziała do inten- 
dauta, dla którego żywiła ukrytą —  nie zanad­
to jednak ukrytą —  6ymipatię: „Jeszcze panu 
nie powiedziałam, Hendriku, jak bardzo mi się 
podobał pański Hamlet**. Uścisnął jej milczą­
co rękę, zbliżając się ku niej o krok i usiłując 
spojrzeć na nią wzrokiem tak serdecznym, jaki 
ona miała, z przyrodzenia. Próba nie mogła się 
udać, jego rybio oczy o  blasku drogich kamie­
ni nie mogły zdobyć się na tyle łagodnego cie­
pła. Przybrał więc dlatego minę poważną, moż- 
naby powiedzieć, oficjalnie wytężoną, 6zepta- 
jąc: „Muszę parę słów powiedzieć*1. A potem 
podniósł głos.

A glos ten miał jasny, rafinowanie wyszkolo­
ny ton metalowy, docierający do najodleglej­
szych zakątków wielkiej sali: „Panie prezyden­
cie ministrów, ich książęce mości, ekscelencje, 
panie i panowie! Jesteśmy dumni —  tak, je­
steśmy dumni i cieszymy się, że obchodzić mo­
żemy tę uroczystość dziś w tym domu razem z 
panem, panie prezydencie ministrów i pańską 
wspaniałą małżonką...*1

Przy pierwszych jego słowach umilkł gwar 
towarzystwa, składającego się z dwóch tysięcy 
osób. W zupełnej ciszy, pokornym bezruchu 
wysłuchano tej długiej patetycznej i płytkiej 
mowy gratulacyjnej, którą wygłosił intendant, 
6enator i radca państwa ku czci prezydenta mi­
nistrów, Oczy wszystkich zwrócone były na Hen 
drika Hófgeua. Wszyscy go podziwiali. Miał 
cząstkę władzy. Spadał na niego blask tej wla- 
dzy, a z je j reprezentantów był on jednym z 
najdelikatniejszych i najzręczniejszych. Głos 
jego z okazji 43-cich urodzin swego pana wydo­
był najdziwniejsze tony entuzjazmu. Miał szczę­
kę wzniesioną ku górze, oczy podobne do dro­
gich kamieni błyszczały, jego gesty śmiałe i 
oszczędne pełne były najszlachetniejszego po­
rywu. Najtroskliwiej unikał każdego słowa praw

dy. Oskalpowany Cezar, szef reklamy i niewia­
sta o oczach krowich, zdawali się cznwać nad 
tym, by usta intendanta mówiły tylko kłamstwa; 
żądała tego tajua konspiracja zarówno w tej 
sali, jak w kraju całym.

A podczas gdy intendant w brawurowym tem­
pie kończył swoje przemówienie, 6zepnęla do 
swej sąsiadki piękna, jak dziecko wyglądająca 
kobietka —  żona znanego reżysera filmowego 
—  zajmująca w tej sali miejsce bardzo skrom­
ne:

—  Gdy skończy, będę musiała podejść i u- 
ścisnąć mu rękę. Czy to nie jest fantastyczne? 
Znam go przecież od dawna —  taik, pracowa­
liśmy razem w Hamburgu. Wesołe to były cza­
sy! A jaką karierę człowiek ten zrobił!

I.

H. K.
W ostatnich latach wojny światowej i w pierw 

6zych lalach po rewolucji listopadowej miał te­
atr literacki w Niemczech dobrą koniunkturę. 
Powodziło się też w tym czasie wspaniale dy­
rektorowi Oskarowi H. Kroge mimo ciężkiej 
sytuacji gospodarczej. Kierował sceną kameral-
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którego widać było tylko nos, oczy i siwe wąsy. 
Na czubku obandażowanej głowy nasuniętą 
miał furażerkę, poplamioną krwią.

Ten sześćdziesięcioletni Hiszpan od trzech 
miesięcy przebywa na froncie wraz z dwoma 
synami. Wnuk jego jest telegrafistą na tym sa­
mym odcinku frontu pod Huesca.

Starzec należy do najdzielniejszych bojowni­
ków tego międzynarodowego bataljonu. Ranę w 
głowę otrzyma! podczas ostatniego zwycięskie­
go ataku milicji na posiłki marokańskie, przy­
słane niespodzianie przez faszystów na front a- 
argofteki pod Tardienta.

Staremu bojownikowi nerwowo drgały wąsy, 
gdy grupie dziennikarzy opowiadał przebieg tej 
bitwy.

—  Umocniliśmy nasze pozycje na wzgórzu. 
Około północy, gdy nasi jak zwykle spali znu­
żeni, obudził nas nagle tętent koni i równocze­
śnie usłyszeliśmy hasła alarmowe naszej warty. 
W odległości kilometra dostrzegliśmy wielki od­
dział kawalerii, który prawdopodobnie nie wie­
dział, że oszańcowaliśmy się na tern wzgórzu, 
i zamierzał pewnie uderzyć szturmem na Tar­
dienta. Odrazu puściliśmy w ruch nasze kara­
biny maszynowe i pole pokryło się ciałami Ara­
bów i ich koni. Mus^ę dodać, —  mówi siary mi­
licjant łamaną francuszczyzną, —  że Maroka- 
nie jak te djabły szli pod knlc. Widzieliśmy do­
kładnie, jak niektórzy zeskakiwali z koni i rzu­
cali na nas ręczne granaty. Kilka odłamków ta­
kiego granatu uderzyło mnie właśnie w twarz, 
ale to nic wielkiego, prędko się wygoi, tylko 
6kórę zdarło...

—  Czy poległ ktoś po waszej stronie w ttj 
bitwie?

Starzec umilkł na chwilę i ze smutkiem po­
trząsnął głową:

—  Tak, nasz dr. Bachrach. Wraz ż  sanitariu­
szami biegł w ogień, by podnieść naszych ran­
nych. Ale faszyści nie uznają znaku Czerwone­
go Krzyża i strzelają nawet w sanitariuszy.

Dr. Bachrach należał do najodważniejszych 
i najbardziej łubianych przez milicjantów leka 
rzy na froncie pod Tardienta. Ten miody dok­
tór żydowski z Belgii przybył tu na samym po­
czątku wojny domowej i przez cały czas ani na 
chwilę nie opuszczał frontu.

Cudzoziemcy, walczący na froncie aragońs-

ną we Frankfurcie nad Menem: w ciasnych na­
strojowych salkach pod ziemią dawała sohie ren 
dez-vous intelektualna śmietanka miasta, a prze 
de wszystkim żywa, wydarzeniami przeorana, do 
dyskusji i entuzjazmu zawsze gotowa młodzież, 
gdy dawano nową inscenizację jakiegoś Wede- 
kinda lub Strindberga albo prapremierę Jerze­
go Kaisera, Fritza von Unruha, Hasenclevera 
lub Tollera. Oskar H. Kroge, który sam pisywał 
essaye i hymny, traktował teatr jako instytucję 
moralną: scena wychowywać miała nową gene­
rację w duchu ideałów', o których wtenczas 
przypuszczano, że nadeszła godzina ich urze­
czywistnienia —  w duchu ideałów wolności! 
sprawiedliwości, pokoju. Oskar H. Kroge był 
patetyczny, solidny i naiwny. W  niedzielę przed 
południem, przed wystawieniem dramatu Tołs­
toja, albo Rabindranatha Tagorego, wygłaszał 
przemówienie do swej gmiDy. Często używał słó 
wecaka „ludzkość44; do młodych łudzi wypełnia­
jących parter woła? głosem wzruszonym: „M oi 
hracia, miejcie odwagę być sobą!41, a zbierał 
zawsze huragany oklasków, kiedy kończył sło­
wami Schillera: „Seit umschilungen, MiHionen!'1

Oskar H. Kroge był bardzo popularnym i po­
ważanym we Frankfurcie nad Menem, oraz 
wszędzie w kraju, gdzie żywo interesowano się 
śmiałymi eksperymentami teatru dueba. Czę­
sto miożna było widzieć jego twarz wyrazistą 
o wysokim pomarszczonym czole, rzadkiej si­
wej grzywie i dobrodusznych mądrych oczach, 
zakrytych okularami w złotej oprawie, w ma­
łych rewiach awangardy; tu i ówdzie oglądać
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Informator palestyński
^SZKOŁA PRZEMYSŁU ARTYSTYCZNEGO  
„N O W Y BECALEL“

W Jerozolimie istnieje w budynku dawnego 
„Becalelu** założonego przez zmarłego prof. 
Borisa Schatza w roku 1906 szkoła dla sztuki 
rękodzieła pod nazwą „Bezalcl Hechadasz4'. O- 
statnio otrzymaliśmy wiadomość, że istnieje 
możliwość uzyskania 10— 15 certyfikatów dla 
uczniów tej szkoły, przy czym chodziłoby za­
równo o uczniów, którzy uczęszczali już w Eu­
ropie do podobnej szkoły przemysłu artystycz­
nego i pragną ukończyć studia w Jerozolimie 
jak i o nowowstępujących. Dotychczas brak szcze 
gółów odnośnie do wymaganej kaucji, gwaran­
cji i wysokości opłat. Wiadomo tylko, że wiek 
ubiegających się winien być w granicach 18—  
23 lat i że w pierwszym rzędzie wchodzą w ra­
chubę studenci sztuk plastycznych, a więc ma 
larstwa, rysunków i art. przemysłu meblowego. 
Zgłoszenia należy kierować do Biura Palestyń­
skiego z podaniem życiorysu i załączeniem 
świadectw.

PRZERWA W  KOMUNIKACJI „POLONIĄ''
Ostatnia podróż „Polonii*1 do Palestyny na­

stąpi z Konstancy w dniu 18 listopada, poczym 
nastąpi przerwa, która potrwa około 4 tygodni 
dla dokonania remontu. O ile w tym czasie nie 
będzie kursował zastępczo inny okręt towa­
rzystwa Linia Gdynia —  Ameryka transporty 
emigracyjne zostaną skierowane na Tryjest.
O D PO W IE D ZI RED 4KCJI

,.STTD. MEŁIOK*'. 1) Boboty tafcie są prowadzone w 
różnych okolicach kraju. Dokładne przedstawienie spra­
w y w ym agałoby osobnego artykułu, k tóry  prawdopodob­
nie zamieścim y ra kilka tygodni. 2) W arunki alii iden­
tyczne jak  dla innych kandydatów fachowców. Nie jest

kim, postanowili przenieść ciało poległego le­
karza do Barcelony i tu urządzić mu uroczysty 
pogrzeb

• «•
Pisma wieczorowe przyniosły dokładne wia­

domości o bitwie pod Tardienta, o której sły­
szeliśmy przed paru godzinami z ust starego 
milicjanta. Te same pisma donoszą również, że 
za dwa dni prezydent Azana udaje się na front 
aragoński.

można było jego portret nawet w czasopismach 
ilustrowanych. Oskar II Kroge należał do naj­
bardziej aktywnych i najhardziej przedsiębior­
czych pionierów  ekspreejoniztnu w dTamacic.

Bezwątipienia było błędem z jego strony, co 
się wkrótce okazać miało —  że zrezygnował ze 
swego małego, ale przemiłego teatrzyku we 
Frankfurcie. Hamburski Teatr Artystyczny, 
którego dyrekcję ofiarowano mu w roku 1923, 
był większy, dlatego przyjął propozycję. Publi­
czność harn,burska n,ie okazała się jednak tak 
wrażliwą na namiętne i pełne wysiłku' twórcze­
go eksperymenty, jak owa entuzjastyczna a rów 
nocześnie wyszkolona warstwa, która wierną 
była frankfurckiemu teatrzykowi kameralnemu 
W  liamburskim Teatrze Artystycznym musiał 
Kroge oprócz sztuk, które były drogie jego ser­
cu, wciąż wystawiać „Porwanie Sabinek44 czy 
inną farsę. Cierpiał z tego powodu. We Frank­
furcie nie musiał tego wystawiać. Nie można 
go było przekonać, że scena nie jest Ii tylko 
Instytucją moralną. Niezachwianie wierny był 
swym przekonaniom. W każdy piątek, kiedy 
układano repertuar na przyszły tydzień, staczać 
m ns\ł walkę z panem Sehmijzem, administra­
cyjnym kierownikiem teatru. Schmitz chciał 
mieć farsy i „przeboje*4, ponieważ robią ka­
sę; Kroge natomiast nalegał na repertuar li­
teracki. Przeważnie ustępować musiał Schmitz, 
który zresztą żywił serdeczną przyjaźń i po­
dziw dla Krogego. Teatr artystyczny pozostał li­
terackim —  co szkodliwym było dla jego do­
chodów, (C. d. n.i

wykluczone, ale również niezbyt łatwe wezwanie przes 
odpowiednia Instytucje względnie firm ę.

„C ZY T E L N IK  J . B“ . 1) 1-ytanie jest u jete zbyt ogól­
nie. Zasadą jest, że w okresie norm alnego rozw oju  znaj­
dzie w Palestynie prace każdy dobrze w ykw alifikow any 
fachow iec .Jak wiadom o w większości zawodów, w szczs 
gólności zawodach budowlanych nauka jednoroczna nie 
daje odpowiedniego przygotow ania. 2) Szofer otrzym uje 
zezwolenie tzw. licence na prowadzenie samochodu ty l­
ko po zdaniu egzaminu. Świadectwa uzyskane w Euro­
p ie nie są brane w archube. Pozatem, celem p rzy jęcia  do 
koperatyw y szoferskiej należy w łożyć znaczniejszą kwo­
tę jako udział.

„C b ozer". W  wypadku przedłużenia paszportu przez 
Starostwo na zasadzie zaświadczenia Inspektora Emi­
gracyjnego nie może Pan skorzjstać z karty okrętow ej 
,,D acii", lecz podróż nastąpić musi „P o lon ią " wzgl. 
okretem  Lloyd  Triestłno łącznie z transportem wydziału 
palestyńskiego.

Każda oliara na, ,BI«ur u Bitachon" 
Jest ceglema na gmachu naszej przy­
szłości

ŚRODA. 28 PAŹD ZIE RN IK A
Kraków (293.5) 6.30 A udycja  poranna 7.23 K ilka in for- 

m neyj 7.30 „Z  operetek Suppe‘go“  (p łyty) 8 A u d ycja  dla 
szkól 11.30 A u d ycja  dla szkól „O  październiku 1 o innych 
rzeczach" pognd. dla dzieci m łodszych prof. Jana R o­
stafińskiego 11.57 Sygnał czasu, hejnał 12.03 „U tw ory 
francuskich kom pozytorów " (p łyty ) 12.40 Pogad. Z. Je- 
łow ick iej — kupujem y ziemniaki 12.50 Dziennik połu­
dniowy 14 Lokalne wiadom ości gospodarcze 14.05 K oncert 
solistów (płyty) 15 W iadom ości gospodarcze 15.15 Koneert 
reklam ow y 15.30 Muzyka (p łyty) 15.55 Skrzynka ogólna 
w  opr. St. Broniewskiego 116.05 W iadom ości bieżące 16.10 
„G d y  w ielcy ludzie by li m a li": „Z lotousty  ch łop iec" — 
audycja dla dzieci starszych w  oprać. M arii Dom ańskiej
16.30 Koncert M alej Orkiestry PR. pod dyr. Z. Górzyń­
skiego 17 „U strój państw nowoczesnych a obrona na­
rodowa — R osja " w ygi. J. M ajewski 17.15 K oncert soli- 
•tóin'W yTc.1'ilu ją ina H npertowa (śpiew)., 1 M. szalańekl, 
(altówka) akomp. L. Urstein 17.50 „W ielk ie dni Paste- 
nv ‘a“  — wspom nienia prdf. Odo B ujwida 18 Pogadanka 
aktualna, wiadom ości sportowe 18.15 Lokalne wiadom o­
ści sportowe 18.20 Muzyka salonowa (p łyty) 18.45 Program
18.50 „K ącik  dla m łodzieży w ie jsk ie j"  19 „S yn ek " — fra­
gment z pow. Ferdynanda Goetla pt. „ Z  dnia na dzień" 
19.20 Koncert solistów. W yk. Heiena Landau (fortepian). 
Emil F ilipowski (skrzypce) i Jerzy Gaczek (akomp.) 20.15 
R ecytacje 20.35 Chwila Biura Studiów 20.45 Dziennik 
wiecz,oruy 20.55 Pogadanka aktualna 21 „Opowieść o Cho­
p in ie" — W ieczór I l-g i. „S ielskie dzieciństwo" A udy­
cja  w opr. W itolda Hulewicza. W yk. Stanisław Szpinal- 
ski. 21.30 Koncert kameralny. Jan Nepomucen Hummel: 
Septet op. 74 d-moll na fortepian, flet. obój, waltornie. 
altówkę, wiolonczele i kontrabas. 22 Eksperym entalny Te 
atr wyobraźni -.„Jesień", montaż literacko -  m uzyczny w 
opr. i reżyserii Antonie.-o Bohdziewicza 22.80 K oncert w 
wykonaniu ork. symf. PR. pod dyr. M. M ierzejewskiego 
i Lucyna Szczepańska (sopran).

W arszawa (1S39.3) 6.30 p. Kraków  13.15 Koncert w  wyk. 
M alej Ork. PR. 15.55 SkrzynkR techniczna w opr. red. 
Frenkla 16.10 p. Kraków 18.30 K oncert reklam owy 18.45 
P. Kraków 10.20 P yty  10.50 Koncert 20.35 p. Kraków  28 
D r koncertu wieczornego.

Lwów (377.4) 6.30—13.30 p Kraków 15.80 Lwowskie wia­
domości bieżące 15.35 P łyty  15.45 Pogadanka krótkofalo­
wa, 15.55 P łyty  16.10 p. Kraków 18.40 „Zim a biednych 
lu d zi" — Jan Brzoza 18.50 p. Kraków 19.20 Recital śpie­
waczy K aroliny Menkerówny (sopr.). laureatki Konkur­
su W iedeńskiego 20 A udycja  lekka :„D lablik i adaptero­
w e", 20.35 p. Kraków.

Katowice (395.8) G.S0 p. K raków  18 Koncert życzeń 13.58 
W iadom ości giełdowe 14 p. Kraków 1.35 Życie kultura!- 
ne Śląska 15.40 P łyty  16.10 p. Kraków 18.20 „Odwiedziny 
w szkole dokształcającej w ie jsk ie j"  — reportaż 18.85 P ły ­
ty  18.43 p. K raków  19.20 Pieśni A ntoniego Szafranka 11.40 
„K u  czemu Śląsk idzie" — felieton w ygł. W ł. Dzięgiel
19.50 „Zagłębię  Dąbrowskie ma g los". 20.35 p. Kraków-

Lódź (224) 6.30 p. Kraków 14.57 Łódzkie wiadomości g ieł
dowe 15 p. Kraków 15.40 P ły ty  16.10 p. Kraków 19.28 
„W esoły  Dym ek z Kom ina" 19.45 Pogadanka społeczna. 
23 Utwory fortep. w wyk. St. Pawlikowskiej 20.35 p. 
Kraków.

W iedeń (506.8) 19.35 Koncert ork. filharm., 21.50 M uzy­
ka rozrywkowa.

A nglia  Nat. (1500) 19.40 Koncert 20.15 „W ieczór kawa­
lerski u S tanelliego" — wesoła aud. muz., 22,20 „Zem sta 
nietoperza" — operetka Stranssa. akt II.. 23.20 Utwory 
fortep. M ozarta, 23.40 M uzyka lekka.

Rzym  (429.8) 17,18 Mnzyka kam eralnt 19.45 Muzyka
rozryw kow a 20.40 U roczysty obchód rocznicy Marszu na 
R zym : hym ny, przemówienia.

Praga (470.2) 20.05 Koncert czeskiej ork. filharm . (u- 
tw ory Smetany), 22.35 Program  rozrywkowy.

Paryż (431.7) 18 Koncert paryskiej ork. sym fonicznej
21.30 Radioscenka 22 Muzyka kameralna.

Sztokholm (426.1) 19.30 Recital skrzypcow y J. Manena. 
22 „A id a "  — opera Verdiego akt II -c l 1 IV .

Bruksela (483.9) 18.15 „Lustro K on-K ou-K i“  — ttari 
baśń japońska w opr. radiofonicznym  19.85 M uzyka ka­
meralna, 21 Koncert środowy (utwory Bacha).
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0 drobny przemysł o t n o z n y  w Polsce
Psswue cyfry, wskazujące stan zatrudnienia w 

małych przedsiębiorstwach obrazują wielkość 
„fabrj ki" poszczególnej. I tak naprzykład w 67 
przedsiębiorstwach pewnej gałęzi przemysłu za­
trudniono 284 robolaikow w  innych 204 robotni­
ków na 22 przedsiębiorstw.

Z punktu widzenia gospodarki krajowej wzrost 
ilości przedsiębiorstw małych jest zjawiskiem 
wielce pożądanym. Nie idzie on jednak niestety, 
w parze z inicjatywą twórczą chemika lub z ta- 
lonicm organizacyjnym kupca. Nie często bowiem 
spotykają się owTe dwa podstawowe dla rozwoju 
małego przemysłu elementy gospodarcze. Najczę­
ściej zdarza się, że chemik trawiony inicjatywą 
p<» miesiącach czy latach pracy mógłby przystą­
pić do wykorzystania swego patentu. Nie są to 
n i ogół wynalazki „epokowe" ale ow e „kroki 
naprzód' , które wprzągnięie w  życie przemysłu 
czy handlu stwarzają możliwości egzystencji Po­
tykają się one na wstępie o brak kapitału. Wer­
bowanie drobnego kapitalisty, operującego jedy­
nie kategorią zysku, obcego dziedzinie chemicznej, 
trwożącego się o  swój drobny najczęśoiej kapitał, 
jest niezmiernie trudne. Jeśli nawet niezi.ani so­
bie osobnicy przystępują do produkcji, najczęściej 
ograniczają sobie nawzajem swobodę ruchów, kie 
rując się zupełnie uzasadnioną wprawdzie, lecz 
będącą kulą u nogi przedsiębiorstwa nieufnością 
dwóch elementów, obcych sobie w założę itu.

Często zdarza się również, że kupiec z inicjaty­
wą postanawia, z braku innych możliwości, pro­
dukować. Zazwyczaj rzee‘zy znane i rynkowo tru­
dne. Produkując na podstawie zakupionej od cne-

mika recepty, psuje zazwyczaj ceny, obniża ja­
kość towarów i po wielu nieiudałyeh próbach, u- 
cieka się do ostatniej deski ratunku, do porozu­
mienia z chemikiem, zazwyczaj już po wyczerpa­
niu swego kapitału. Zjawisko to jest niestety w  
dziedzinie chemii gospodarczej nagminne.

Tak więc posiadając fachowość z jedlnej, a ka- 
p:tai z drugiej strony, należałoby połączyć oba 
powyższe czynniki mostem porozumienia. Predes­
tynowanym do tak ważnego celu, jest związek za­
wodowy chemików, który winien rejestrować mo­
żliwości produkcyjne w  kraju, możliwości facho­
we swycb członków, inicjatywę bezrobotnych che­
mików" i łączyć powyższe możliwości z czekają­
cym pracy kapitałem. Bezładna dotąd i niecelowa 
najczęściej gmatwanina ustąpić winna miejsca 
pracy konkretnej, ujętej przez z „  wodo wy związek 
chemików w tezy gospodarczo zdrowe i darzone 
zaufaniem przez kupiectwo.

Powyższa di oga wymaga w pierwszym rzędzie 
zrozumienia wśród samych chemików. Wymaga 
zorganizowania swego zawodowego związku w 

instytucję autorytatywną. Tylko taka instytucja 
może liczyć na wymianę możliwości, o  których 
była mowa. Związek taki musi oprzeć się o  ogół 
zatrudnionych chemików, którzy w projekcie po­
rozumienia powinni odegrać podstawową rolę 
„speców " przemysłu

Każdy rok następny potwierdzać będzie konie­
czność ow ego sprzężenia kapitału z wiedzą facho­
wą, każdy rok następcy gromadzić będzie jednak 
również coraz większe trudności na tej drodze.

tuż. A. Z.

Instrukcja o wydawaniu paszportów
zagranicznych

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych wystosowa­
ło do województw, komisarza Rządu na m. st. 
Warszawę i starostw okólnik, zawierający in- 
suukcję paszportową.

Nowe przepisy paszportowe, które weszły w 
życie z dniem 21 sierpnia br., normują zagadnie­
nie pa. zportów zagranicznych, przede wszystk.m 
pod kątem usprawnienia postępowania przez; a) 
zniesienie istniejącego poprzednio dualizmu (o 
wydaniu bowiem paszportu i o wysokości opłaty 
paszportowej decyduje obecnie tylko powiatowa 
władza administracji ogólnej), b) wprowadzenie 
innych zasad, na których będzie się opierało ob­
liczanie opłat za paszporty i,żarów no za paszpor­
ty zwyczajne, jak i zbiorowe).

Zmiany stanu prawnego nie należy jednak —  
według okólnika —  uważać za zmianę polityki 
paszportowej, wyrażającąej się w pod porządkowa 
mu wyjazdów obywateli pokkieh za granicę o- 
gólnym interesom gospodarczym i politycznym 
Państwa. Zgodnie z tym ustawa o  paszportach 
pozostawia władzy swobodę oceny, czy powody 
skłaniające do  wyjazdu za granicę usprawtedl.- 
wtają w  sncisób dostateazny ten wyjaza, bez na­
rażenia na szKodę interesu publicznego.

Paszport indy widualny jest zasadniczo doku­
mentem, służącym do legitymowania się poza 
granicami kraju i dającym prawo swobodnego 
przekiaezania granic Państwa Polskiego w  kie­
runku tego kraju, na który został wystawiony.

Osoba, ubiegająca się o  paszport, powinna 
wnieść odpowiednią prośbę na piśmie (lub zgło­
sić: prośbę ustnie do protokółu), wskazując rów ­
nocześnie kraj, <ło którego zamierza się udać, cel 
wyjazdu oraz termin ważności, na jaki paszport 
ma być wystawiony. Ponadto osoba, ubiegająca 
się o  paszport, ©dowiązana jest podać datę i  miej­
sce urodzenia, miejsce zamieszkania, numer i da­

tę dokumentu, stwierdzającego jej obywatelstwo 
polskie, oraz nazwę władzy, która ten dokument 
wystawiła. Do podania o  paszport należy dołą­
czyć poświadczenie zamieszkania oraz dwie foto­
grafie. Władza może zwolnić petenta od przedsta­
wienia niektórych dowodów.

Swobodna ocena władzy co do konieczności w y­
jazdu za granicę ma być —  według instrukcji — 
wyrazem całkowicie obiektywnego rozważenia 
motywów prośby, natomiast nie może stwarzać 
choćby pozorow dowolności lub szkodliwych z 
punktu widzenia stosunku obywatela dc Państwa 
szykan. ,

W ysokość opłat paszportowych —  bez względu 
na tó, czy paszporty ważne są na wyjazu jedno­
razowy czy wielokrotny — uzależniona jest za­
sadniczo od czasu ważności, na jaki paszport zo­
stał wystawiony, przy czyni jednostkę czasu, słu­
żącą za podstawę obliczenia tej opłaty stanowi 
miesięcznym (.trzydziestodniowy) okres ważności 
paszportu. Opłata za każdy miesięczny okres wa­
żności paszportu wynosi 80 zł. przy czym roz­
poczęty okres liczy się za cały. Oprócz tego po­
biera się przepisane opłaty stemplowe od podań 
i załączników.

Instrukcja przewiduje poza lym stosowanie ro ­
zmaitych zniżek i ulg. Tak np za paszporty w y­
dawane do Palestyny pobierana będzie stawka 
jednomiesięczna za paszport ważny na 6 miesięcy. 
Całkowite zwolnienie od opłat przysługuje emig­
rantom oraz osobom niezamożnym, które przed­

stawią odpowiednie zaśv iadczema, dalej dzie­
ciom do lat 13, jeżeli są dopisane do paszportów 
rodziców lub opiekunów, osobom wyjeżdżającym 
do zagranicznych zakładów naukowych oraz nie­
którym osobom w  związku z wykonywaniem ich 
zawodu.

Orzecznictwo w sprawach socjalnych
PRAWO WDOWI’ DO ODSZKODOWANIA OD 
PRACODAWCY

W orzeczeniu z dnia 9 stycznia 1936 r. L. C. II 
1988/35 Sąd Najwyższy udzielił następującego w y­
jaśnienia;

Wdow i po pracowniku, która utraciła prawo

do renty wdowiej wskutek zaniechania przez pra­
codawcę zgłoszenia do ubezpieczenia zmarłego jej 
męża, może żądać od  pracodawcy wynagrodzenia 
wynikłej dla niej szkody, chociażby pracownik 
za życia nie dochodził należnej mu renty inwa­
lidzkiej lub starcze*

POD KĄTEM OSTRYM

Urząd pocztowo-telegraficzny nadesłał mi 
właśni?, urzędowy formularz zgłoszeniowy 
na radio-odSiormk. Formularz ten mam w y­
pełnić dokładnie i w ręczyć listonoszowi, k tó­
ry zgłosi się do mnie za 3 dni po odbiór  
zgłoszenia. A  jeśli formularza nie wypełnię i 
nie w ręczę listonoszowi? Grozi mi za w  
straszna kara:

„O ile listonoszowi nie zostanie wręczone 
zgłoszenie, obowiązywać będzie WP. dostar­
czenie danych urzędowi p.-t. własnym stara­
niem .

Chętnie zgodzę się i na „ obowiązywanie“ 
i no „ dostarczenie“  i na „własne starania" —> 
byleby szanowny pan biurokrata raczył m- 
łaskawie wy dumaczyć, z  k tórej strony mam  
zdanie to zacząć czyiać i czy by itaprawdę 
nie wartało zdania tego przetłum aczyć na je ­
żyk polski.

NIEZWŁOCZNE ROZW IĄZANIE UMOWY
0 PRACĘ

1. Sąd Najwyższy w orzeczeniu z  dnia 11 paź­
dziernika 1935 r. L. C. III 301/itf wyjaśnił co nas­
tępuje:

Pobierauie przez pracownika zapłaty za godzi­
ny nadliczbowe w  sposób podstępny jest ważną 
przyczyną natychmiastowego rozwiązała? stosunku 
pracy bez względu na to, iż praoownik działał z 
wiedzą i zgodą swoich bezpośrednich zwierzch­
ników i chociażby powierzoną j»obie pracę wyko­
nywał należycie.

2. W orzeczeniu z dnia 11 września 1935 r. L. C.
1 233/35 Sąd Najwyższy udzielił następującego 
wyjaśnienia:

Wprowadzenie w bląc pracodawcy co  0o nor­
malnych kwalifikacji praoownun (w przypadku 
upTzedniej jego karalności) mogłoby skutkować 
rozwiązanie umowy bez wypowiedzenia, gdyby 
zostało ustalone, że pracownik przy przyjmowa­
niu posady udzielił fałszywych informacyj, że zia- 
pytanj o  przeszłość, okazał złą wolę przez zata­
jenie niekorzystnych dla niego laktów.

3. Według wyjaśnień Sądu Najwyższego, zawar­
tego w  orzeczeniu z dnia 5 grudnia 1936 r. L. C. 
I 1543735:

Organizowanie lub zakładanie przez pracowni­
ka w czasie trwania stosunku pracy własnego 
przedsiębiorstwa, nie jest równoznaczne z prowa­
dzeniem w lym czasie własnego przedsiębiorstwa 
i nie wytwarza jeszcze dia pracodawcy żadnej 
szkodliwej konkurencji, wobec czego nie upraw­
nia go do niezwłocznego rozwiązania umowy.
StO R Y  LEKARZY Z UBEZPIECZ ALN1 Ą 
SPOŁECZNĄ

W orzeczeniu z dnia 9 grudnia 1935 r. — 4 sty­
cznia 1936 r. L. C. III 423/35 Sąd Najwyższy w y­
jaśnił co następuje:

Jeżeli spór pomiędzy lekarzem a zarządem ka­
sy chorych, podlegający rozstrzygnięciu przez ko­
misje pojednawcze na podstawie art. 84 ustawy 
z dnia 19 maja 1920 r. o  obowiązkowym ubezpie­
czeniu na wypadek choroby (Dz. Ust. Nr 44, poz. 
272), został rozstrzygnięty w  pierwszej instancji 
przez sąd, to zmieniony następnie wskutek wej­
ścia w  życie ustawy z 28 marca 1923 r o ubez­
pieczeniu społecznym (Dz. Ust. Nr 51, poz. 39&] 
stan prawny uprawnia w  chwil: wyrokowani* 
w’ sądzie drugiej instancji do uznania drogi pro 
cesu cywilnego za dopuszczalną.

— O Q O —

0 ulgi podatkowe dla 
przedsiębiorstw handlowych

W  projekcie dekretu o ulgach podatkowych dl* 
inwestyc-yj nie była uwzględniona sprawa ulg dla 
nakładów inwestycyjnych " w przedsiębiorstwach 
Im milowych. Wobec tego samorząd gospodarczy 
wystąpił z wnioskiem o iah uwzględnienie w ra­
mach wspomnianego aktu ustawodawczego.

samorząd gospodarczy wysunął postulat, aby 
w okresie od 1 listopada 1936 r. do 1 stycznia 
1941 r. przedsiębiorstwom handlowym — włącza­
jąc przedsiębiorstwa gastronomiczne, hotele i ki- 
nematograiy —  przysługiwało prawo jednorazo
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wego potrącenia z podstaw ■wymian podatku do- 
cnoaowego wydatków na kapitalny remont. Przy­
znanie podobnej ulgi ułatwiłoby w  płaszczyźnie 
podatkowej przeprowadzenie nieodzownej moder 
nizacji placówek handlu towarowego w  podanym 
wyżej szerszym ujęciu, wynikającym z konsti uk- 
c j■ taryfy świadectw przemysłowych.

,Nowego Dziennika").
Caoering działa..

(Telegram własny
1’ aryz, 27. 10. (F) Do przeprowadzenia tzw. drugie­
go planu czteroletniego potrzeba 8 miliardów lna- 
• ek. Nikt nie wic jednak, skąd taką poważną kwotę 
będzie można uzyskać.

Nowy dyktator gospodarki, Goering zawezwał 
25 czołowych przemysłowców na 3-rh dniową 
konferencję do Berlina, by przedyskutować z nimi 
najlepszy sposób przeprowadzenia tego planu, 
który stoi w zupełności pod znakiem przygotowań 
gospodarczo wojenych i ogólnie uznany jest za 
„końską kurację , której wyniki nie dadzą się 
z góry pi zewidzieć.

— OQO—
Z GIEŁDY

KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
Kraków, 27. 10. Pszenica dworska czerw, stand. 21—25 

biała stand. 23.75—24.75 targowa stand. 23.25—23.75 Żyto 
dworskie nowe 1S—15.25 .argowe 17.75—18 Owies dworski 
niezaJeszcz. 17.75—18.25 targow y stand. 17—17.25 lekko 
zadeszcz. 16.50—16.75 Jęczmień dworski 20.50—22 targow y 
Xl>—30. Mąka żytnia okr. Krakowskiego I. gat. 50 proc. 
28.75—20 X gat. 65 proc. 27.75—28 razowa 05 proc. 22—23 po 
śiemjia ponad 65 proc. 17—18 Mąka żytnia okr. Poznań­
skiego I  gat. 50 proe. 28.75—29 I  gat. 65 proc. 27.75 -28 II  
gat. 65 proc. 23.50—24 Otręby żytnie stand. 12—12.75 pszen 
nu stand, średnie 12.50—12.75. Tendencja zniżkowa podaż 
dostateczna dowozy lokalne male.

GIEŁDA WARSZAWSKA 
Warszawa, 27. iO. A k cje : Bank Polski 112—11—112. Ten­

dencja utrzymana.
P apiery i „ .u w e : 3 pi u l *. prom . puz. in w estycy jn a  

1 em. 68 I I  em. 68.50 konwersyjna 53 dolarowa 77 dola- 
rówka 48.50 stabilizacyjna 480 plęciosctki 482 setki 525. 
Tendencja m ocniejsza.

D ew izy: B elg .a  89.55 Holandia 286.95 Kopenhaga 116 
Londyn 25.98 Nowy Jork  czek 5.311*8 Nowy Jork tel. 
5.313/8 Paryż 24.74 Praga 18.80 Szwajcaria 122.25 W iochy 
21 Berlin 212.36. Tendencja niejednolita.

POZNAŃSKA g i e ł d a  z b o ż o w a
Toznań 27. 10. Ceny orientacyjne: pszenica 25.75—26 ow iei 

17—17.50 mąki pszenne wszystkie I  i  I I  gat. obie kolum ny 
minus 50 groszy, otrzęby żytnie, pszenne i jęczmienne 
minus 25 groszy. Beszta bez zmiany. Ogólne usposobie­
nie spokojne. Uwaga pozostaje bez zmiany.

GIEŁDA ŻURYtHSKA 
Zurych, 27. 10. D ew izy: Paryż 20.23 Londyn 21.27 A

Nowy Jork  4.35 1/8 Bruksela 73.30 Amsterdam 234.65 
Berlin 174.75 Sztokholm  109.70 Oslo 106.90 Kopenhaga 95. 
Tendencja niejednolita.

POŻYCZKA STABILIZACYJNY 
w Londynie L. 72.50 w  Paryżu Fr. fr . 1475 w Zurychu 
Doi. 58 przy tendencii niejednolitej.

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 
Nowy Jork, 27. 10. Kursy zamknięcia: Dillonowska

60.625 Stabilizacyjna 70.75 Dolarowa 60.50 Warszawska 50.50 
Tendencja niejednolita.

WIADOMOŚCI Z KRAJU
Maria Kuncewiczowa 
wróciła z Palestyny

Pen - Klub Hebrajski w Warszawie wydał przy 
jucie na cześć Marii Kuncewiczowej, która nie­
dawno powróciła z podróży do Palestyny. Przy­
jęcie zasziczycił swą obecnością Andrzej Strug, 
który, jak w.adomo, w  swoim czasie na zaprosze­
nie Pen - Klubu Hebrajskiego także zwiedził Pa­
lestynę. Na przyjęciu rozwinęła się ciekawa dy­
skusja o Palestynie i sprawach kulturalnych pol­
sko - żydowskich. W  dyskusji zabierali głos Ma­
na Kuncewiczowa, Andrzej Strug, I. Grynbaum, 
sen. prof. Schorr, M. SzoJiam, A. I. Sztybel, dr M. 
Stein, Jehuda Warszaw iak i Jakir Warszawski. 
Pani Kuncewiczowa podzieliła się z zebranymi 
swymi wrażeniami z podróży palestyńskiej.

2-letni chłopiec nadany jako 
bagaż z Francji do Polski

W  tyob dniach przybył do PolsLi niezwykły ba­
gaż w  postaci dwuletniego dziecka. Chłopiec ten 
został nadany jako bagaż we Francji przez robot­
nika polskiego Wawrzyniaka. Opłacono za prze­
syłkę tego „bagażu’1, za wyżywianie dziecka pod­
czas drogi i za opiekę. Chłopiec był „adresowa­
ny11 do Kalisza. Wysłano go do dziadka, bowiem 
rodzioe me mogli chłopca ulrzymjwać. Przez ca­
ły czas podróży dziecko pozostawało pod nadzo­
rem konduktorów, przybyło na miejsce zdrowe i

umocnienie 

i bezpieczeństwo 
w Palestynie

Centralny 
Komitet

Jedna r ę k a  p ra c u je  MłodzifiŻJf 
n d ru ga  d z 'e i ży m iecz

Nechemiasz IV

Centralny Komitet Młodzieży oLrzymal list od 
jednej z organizacji młodzieży w Palestynie, z 
(którego kilka urywków podajemy:

...Zimne zwłoki, pochłonęła ziemia, żywi — dalej 
pracują. Dziś kraj wraca do normalnego stanu. 
Tam, gdzie ongiś zbrodnicze noże wycinały drze­
wa, ziemia znów powoli pokrywa się młodą zie­
leniłi, traktory żydowskie ruszą na poniszczone 
pola, elektryczne pługi wpiją się szerokim ostrzem  
słali w twardy grunt. Lecz choć usłał dziś : uż 
strajk arabski, choć kraj znów powoli wchodzi 
w okres spokoju, sioslrg IFasre i bracia nadal siać 
muszą na swijcii posterunkach, zawsze w  pogoto­
wiu do walki i gotowi do odparcia niespodzianych 
ataków. Zawsze — czu/ni. Wymaga tego bezpie­
czeństwo palestyńskiego Jiszuwu i nasza racja 
stanu.

Więc czym ty, młodzieży żydowska w Polsce 
przyczynisz się do wzmocnienia Jisziwu w Erec? 
Gdzie jest Twój udział w tej walce Twoich braci 
palestyńskich o Odrodzenie narodu? Gdzie jest 
Twój czyn narodowy, młodzieży, która w Palesty­
nie szukasz ratunku i zaspokojenia tęsknoty za na­
rodowym odrodzeniem na własnej ziemi.

Dziś wybiła godzina twej próby. Akcja „Bicur u' 
Bitachon", podczas której pójdziesz w domy ży­
dowskie, gdziekolwiek biją serca Twych współ­
braci pod świętg rytm wyzwolenia — i zliczysz 
tych Żydów, którzy wierni są idei narodu żydow­
skiego i będziesz zbierał od nich środki finansowe 
potrzebne na skuteczną obronę Jiszuwu, na Odbu­
dowę poniszczonych puzycyi i rozszerzenie możli­
wość. emigrucyjnych — będzie dla Ciebie sposob­
nością do wykazania solidarności z caiym Jiszu- 
wcm.

Młodzieży Żydowska! Stań na wysokości zadania 
i okaż światu, że jesteś godna być przednią strażą 
wolnego narodu!

*  *•
Z ramienia Centralnego Komitetu Młodzieży zo­

staną odwiedzone następ, miejscowości w Zach. 
Mak i Śląsku:

Chorzów. W  dniu 28 b. m. przybędzie do Cho­
rzowa tow. J. Rundstein dla omówienia akcji m ło­
dzieży z kierownictwami poszczególnych org. mło­
dzieży syjonistycznej. Zebranie odbędzie się w lo­
kalu „Akib'y“ o godz. 19.

Jasło. Dnia 28 b. tn. odbędzie się w lokalu org. 
„Haszomer łłacair11 zebranie kierownictw org. mło­
dzieży z udziałem tow. Izraela Parncsa delegata 
Centrali Początek o godzinie 19.

* * "*
28. bm.: Posiedzenie Komitetu Lokalnego dla o- 

mówienia wyników samoopodalkowania oraz zło­
żenie list zbierających par w sekretariacie Komi­
tetu Lokalnego. Praca propagandowa w mieście: 
rozdawanie ulotek i jednodniówki.

29 bm. czwartek: Akcja sprzedaży nalepek w
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Ważne dla wyjeżdżających na 
stud.a wyższe na Uniwersytet 
Hebrajski w Jerozolimie

Towarzystwo Przyjaciół Uniwersytetu Hebraj­
skiego w Jerozolimie Oddział w Krakowie podaje 
do wiadomości osób zainteresowanych, iż Uniwer­
sytet Hebrajski ustalił następujący program egza­
minacyjny ula kandydatów na Uniwersytet z Kol­
ski na roK akademicki 1937/38.

Egzamin pisemny: I. Streszczenie opowiadania 
lub wypracowanie samodzielne (na temat ustalony 
przez Aornisję Egzaminacyjną). II. Punktowanie 
tekstu niepunkiowanego. III. Odmiana czasowni­
ków.

Egzamin ustny: I. Ogólna orientacja w  cało­
kształcie Biblii i znajomość w oryginale dwóch 
ksiąg Pięcioksięgu i 2U rozdziałów Ostatnich Pro- 
rokow (wedle wyboru kandydata). II. Ogólna o- 
rientacja w historii Żydów oraz pogłębiona zna­
jomość jednej epoki (wedle wyboru kandydata). 
Zaleca się dla specjalizacji wybór epoki nowocze­
snej. III. Zasady gramatyki hebrajskiej. IV. Posłu­
giwanie się językiem w mowie (rozmowa z egza­
minatorem.

Zapisy na rok ak. 1937/38 rozpoczną się w stycz­
niu. Informator na rok ak. 1937/38 ukaże się w  koń­
cu grudnia lub na początku stycznia. Egzaminy od­
będą się w marcu lub w kwietniu 1937 r.

Bliższych informacyj odnośnie programu egza­
minacyjnego udziela Oddział Towarzystwa w  Kra­
kowie, ul Koletek 6, w godz. urzęd. od 5—7 wiecz.

ZAPAR CIE. Sprawdzania naczelnych lekarzy w lecze­
niach dla chorób żoląaaa i je lit  podkreślają, że woda 
gorzka „FB AN O ISZK a. JÓ ZEFA" jest pierwszorzędnie 
działającym  naturalnym środkiem przeczyszczającym .

-  SYJONISTYCZNY KLUB T O W A R ZYSK I Dziś 8 
wiecz. zebranie członków kom isji. Czytelnia bogato za­
opatrzona, szachy, bridge.

-  ZRZESZENIE ŻYD. A R T. M A LA RZY  I R ZE ŹBIA ­
RZY". Nadzwczajne W alne Zebranie w  sobotę 31 bm. o 
godz. 7 wiecz w losalu  ul. Stolarska 9, I  p.

sklepach, instytucjach społecznych, szkołach i l. p. 
Zbiórka wszystkich zbierających par dla omówienia 
sposobu przeprowadzenia akcyj i rozdania mate­
riału mężom zaufania poszczególnych organiza­
cji-

W  dniu 28 b. m. o godz. 19 odbędzie się posie­
dzenie pienare Komitetu Lokalnego Młodzieży dla 
akcji „Bicur u‘Bitachon“ w lokalu przy ul. Li- 
browszczyzny 6 ni. 2. Na porządku dziennym spra­
wy akcji samoopodatkowania i akcji w społeczeń­
stwie. Obecność wszystkich przedstawicieli organi­
zacji młodzieży konieczna.

rzeżkic. Osobliwy bagaż odebrano za frachtem. 
Jest to pierwsza tego rodzaju przesyłka w Polsce.

Luksusowa kamienica upadłego 
banku sprzedana za 700.000 zł.

Kilkakrotnie wystawiona była na licytację luk­
susowa nieruchomość, należąca do upadłej sp. 
akc. Polskiego Banku Przemysłowego we Lw o­
wie, mieszcząca się w  Warszawie przy ul. Sena­
torskiej 42. Dont ten, który w swoim czasie oce­
niany był na przeszło l,5Óó.OOO zł., mimo wysta­
wienia go na sprzedaż z młotka za cenę o połowę 
niższą, nie mógł znaleźć nabywców z uwagi na 
małą wartość użytkową. W ostatnich dniach lu- 
ksnsową kamienicę sprzedali wreszcie syndycy 
masy upadłościowej za 700.000 złotych Nabywcą 
nieruchomości jest Dom Bankowy Wilhelm Lan- 
dau.

„Ślepy Maks" na straży 
swego „honoru"

Głośny aferzysta łódzki Maks BorcnsJpjii („Śle­
py Maks11), odbywający karę w więzieniu piotr­

kowskim. zwrócił się z pismem do Sądu Apela­
cyjnego w Warszawie z prośbą o  wezwanie go 
l.a sprawę apelacyjna podinspektora P. P. Noska, 
albowiem na ostatniej rozprawie w  Sądzie Okrę­
gowym w Lodzi pomawiano go, iż byl konfiden­
tem i nap. Noska.

„Ślepy Maks1’ zaprzecza temu kategorycznie i 
chce ujawnić szereg nieujawnionych jeszcze na 
rozprawie podinsp. Noska faktów.

Fałszywy sekretarz woiewod>
W  Toruniu został skazany niejaki Janowski, 

który podając się za sekretarza wojewody pomor­
skiego ponaciągał na znaczne sumy pieniężne 
szereg osób na terenie kilku powiatów pomor­
skich.

Pasażerowie „na gapę"
Na statku sowieckim „Dckabrist1' płynącym' 

z węglem polskim z Gdyni do W łoch, wykryto w 
pobliżu kanału Kilońskiego dwuch pasażerów „na 
gapę“ , którymi byli dwaj mieszkańcy Gdyni: 28- 
lctm Teodor Bidaczko i 21 letni Juliusz Schlcimcr,
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PORĄBKĄ -  SYMFONIA BETONU
Reportaż z budowy zapory wodnej na Sole

W  Porąbce w zacisznej dolinie Soły, tuż nie' 
daleko za Kętami, króluje beton. Dziesiątki, 
setki, tysiące, a może i więcej wagonów ce­
mentu, zmieszanych z piaskiem i żelazem sta 
nęlo w poprzek rzeki, wyrastając potężnym 
wałem między dwoma górzystymi jej brzegami

Od lat kilkunastu trwała praca. Zaczęło się 
od przyjazdu kilku osób, od „niewinnych11 po 
miarów i oględzin. A  skończyło na ostatnich 
dwóch latach pracy w iście amerykańskim tem­
pie. Dniem i nocą warczy głucho betoniarka, 
przy żóltem świetle lamp posuwają się ze zgrzy 
tern wagoniki, zawieszone na linie nad prze1 
paścią- Uwijają się ludzie czarni, uamarowani 
błotem i zmoczeni wodą, bryzgającą wciąż z 
różnych szczelin i otworów. Ubrani w wysokie 
buty gumowe, stoją godzinami w wodzie i sy­
pią beton. Taczkę za taczką, wagon za wago­
nem. Tysiące wagonów betonu.

JESZCZE W  ROKU  1907
Zaczęło to się właściwie dość dawno, bo za 

czasów nieboszczki Austrii. Idące w coraz to 
większe sumy szkody powodziowe skłoniły do 
zastanowienia ówczesny Wydział Krajowy. Sa­
ma Małopolska poniosła szkód w przeciągu nie­
całych trzydziestu lat (1884-1913) na sumę pół­
tora miliarda złotych. Rok 1903 pochłonął w 
Krakowie dwadzieścia milionów.

Szkody wyrządzane przez powodzie były co­
raz większe. Postanowiono wystąpić czynnie do 
walki z niszczącym żywiołem. Środkiem do te­
go była —  retencja.

Retencja t. j .  sztuczne powstrzymywanie fali 
powodziowej za pomocą zapór, poczęła coraz 
bardziej zdobywać sobie prawo obywatelstwa 
Polska jedna z pierwszych zrealizowała tę myśl 
na swych ziemiach, przystępując d ó  budowy za­
pory, która na czas fali p o w o d z io w e j  chroniła­
by zabudowane dorzecze.

Wybór padl na Solę, płynącą nieuregulowa­
nym korytem i wyrządzającą dotkliwe szkody 
w czasie powodzi. Ale nietylko na swoim tere­
nie była Soła groźna. Fala Soły w okresie po­
wodzi wpadała do wezbranej już i tak Wisły i 
płynąc z nią w dół potęgowała wylew w dolnych 
partiach „królow ej wód“ . Kraków z biciem ser­
ca wyczekiwał zawsze nadejścia wód Soły, a 
temu należało zaradzić.

Ustawa krajowa z 9 maja 1907 roku postano­
wiła buflowę zapory na Sole, a prace przygo­
towawcze trwały do roku 1912. Roboty w tere­
nie miały rozpocząć się w  roku 1914, przeszko­
dziła temu jednak wojna światowa. Tak więc 
dopiero w Polsce Niepodległej przystąpiono do 
realizacji dzieła. Pierwszy Prezydent R. P. ś. 
p. Inż. Gabrjel Narutowicz, wybitny fachowiec 
w  dziedzinie inżynierii wodnej, zainteresował 
się osobiście tą sprawą i przeglądał projekty 
budowy, dokonywując jeszcze koniecznych 
zmian. Po plebiscycie śląskim i zawarciu poko­
ju ryskiego przystąpiono w roku 1922 do pracy.

DOLINA, KTÓRA BĘDZIE ZALANA
Dolinę Soły, otoczoną z dwóch stron wzgó­

rzami postanowiono zamknąć poprzeczną za­
porą długości 320 m. W poprzek doliny stanąć 
mial mur, 25 m. wysoki, który w razie przypły­
wu wód potrafiłby powstrzymać, przez zamknię 
cie śluz, dalszy ich odpływ, zatrzymując wody 
w jeziorze, mającym pozostać po  jednej stronie 
zapory. Leżąca po tej stronie zapory dolina rze­
ki skazana została na zalanie przez wody Soły, 
które w tym miejscu utworzą sztuczne jezioTo, 
o wymiarach 4 000 x  400 m.

ZAPORA —  GIGANT Z BETONU
Prace nad budową zapory trwały od roku 

1922 i są już na ukończeniu. W  najbliższych 
dniach, po 29 listopada, nastąpi uroczyste po­
święcenie zapory, gotowej już do spełnienia 
swych zadań.

W  chwili obecnej widzimy gigantyczny mur 
betonowy, ciągnący się od jednego brzegu do­
liny Soły do drcgiego. Potężny zwal betonu,

wysoki tu. 25 m, a przeszło 300 m długi, nie jest 
jednak gładką ścianą, o którą tłuc będą spie­
nione fale wezbranej Soły. Zapora jest zbio­
rem tysiąca urządzeń, dla laika tajemniczych 
i niezbadanych, mających jednak swe ważne 
znaczenie.

Sięgając najpierw do jej dna, dowiadujemy 
się, że kolos betonowy stoi na fundamentach 
głębokich na 17 m. I one 6ą całkowicie z beto­
nu, podobnie jak i budowa, którą na sobie dźwi­
gają. Tak głęboko musiała sięgać dłoń ludzka, 
aby osadzić zaporę na skale, a nie budować jej 
na pokładzie ziemnym, mogącym spowodować 
osunięcie się czy też przepuścić wodę pod zapo­
rą. Prócz tego zastosowano t. zrw. zastrzyki z 
płynnego cementu. W  otwory skały wstrzyknię­
to płynny cement, który wypełnił wszystkie 
szczeliny. Na same „zastrzyki11 zużyto 700.000 
kg cementu.

PRZELEWY I TURBINY
W zaporze widzimy szereg otworów. Na sa­

mym spodzie jest ich trzy, każdy zamknięty 
masywną klapą żelazną, na górze pięć, otwar­
tych i szerokich na kilka metrów. Dolne otwory 
służyć mają turbinom. Tędy przelewać się bę­
dzie woda, uruchamiając turbiny i pozwalająca 
na wykorzystanie swej siły. Górne otwory słu­
żyć będą dla przelewu wody, o ile poziom jej 
wzrośnie w jeziorze nadmiernie. Wówczas we­
zbrana woda spłynie poprzez przelewy i spadać 
będzie na trzy rzędy bloków betonowych, usta­
wionych przed zaporą. Bloki te, tzw. szykany, 
łamać będą energię spadającej wody. A energia 
ta ma swoją wymowę, wynosi bowiem ponad
200.000 koni parowych.

Sama zapora ina wewnątrz szereg urządzeń, 
przeznaczonych dla pomiaru jej szczelności. Po- 
SŁuZególrie bloki zapory uszczelniane »ą blachą 
miedzianą i szybami asfaltowymi, pozwalający­
mi ma ruchy bloków, wywołane zmianami tem­
peratury.

NA DNIE PRZYSZŁEGO JEZIORA
Załatwiwszy się z  garścią szczegółów ir o n ic z ­

nych, ruszamy w drogę po terenie przyszłego 
jeziora. Schodzimy w dolinę po drugiej stronie 
zapory, którędy płynie jeszcze spokojnie Sola. 
Rzeka płynie obecnie swym normalnym kory­
tem. Na około pustka i cisza.

Nie brak chat nad brzegiem rzeki. Jeszcze 
niedawno temu, a kwitło tutaj bujne życie. Dziś 
cisza nalega brzeg rzeki, chaty stoją puc te i o- 
puszczone. Gdzieniegdzie nawpól rozwalone, 
bez dachów, drzwi i okien —  zabrano wszystko 
co zabrać się dal©. Niszczący żywioł wody zmu­
sił chłopa, od lat jego brzegi zamieszkującego, 
do przesiedlenia się 1 szukania nowej ziemi.

Widać jeszcze wozy naładowane rzeczami. W 
■ostatniej chwili opuszcza się sadyby praojców. 
W  jednym miejscu chłop zdejmuje wiadro ze 
studni, gdzie indziej znów pozostał tylko pies 
uwiązany na łańcuchu. Szczeka groźnie, pilnu­
jąc kupy desek, czekających n,a zwózkę do no­
wego zamieszkania. Nie długo czekał, gdyż za 
dni kilkanaście zamkną się śluzy zapory. Rzeka 
nie znajdzie ujścia i pocznie zalewać nadbrzeż­
ne tereny. Róść będzie jezioro, fale pokryją 
na wieki teren zamieszkały.

CZTERY MILIONY I  NOWE DOMY  
Kwestia powstania jeziora związana była ści­

śle z wykupnem terenów, przeznaczonych na 
zalew. Tereby te były w rakach prywatnych i 
kupno ich nastręczało wiele trudności.

Chłop nie chętnie wyzbywał się ziemi. Nie­
raz wysuwano wuaględy natury czysto uczucio­
wej. Gospodarz siedzący na kilku morgach nie 
chciał pozbywać się gruntu, który orali jeszcze 
jego praojcowie.

A  grunt ten byl potrzebny. Jezioro ma liczyć 
400 hektarów, a na to trzeba wykupić aż 380 
z rąk prywatnych. Po«zło na ten cel 4 miliony 
złotych, płacono za hektar od 4— 6.000 zł. Pła­
cono dobrze, zamiast drewnianych chałup ro­

sły w pobliżu donjki murowane. 2120 gospo­
darstw musiało przenieść się na nowe tereny.

NAD BRZEGIEM WIELKIEJ WOJNY.
Prawy brzeg jeziora będzie tylko częściowe 

wyzyskany. W przeważnej części są to bowiem 
strome zbocza łupkowe, nie nadając© się pod 

. budowę czy też uprawę. O wiele lepiej wygląda 
jednak strona przeciwna.

Tutaj jezioro wznosić się będzie o półtora me­
tra poniżej szosy. Droga jest już gotowa. Twar­
da nawierzchnia, otoczona żelazną balustradą, 
biegnie u stóp malowniczych stoków. Co kilka­
dziesiąt metrów pięknie w /kończone zapory, 
przepuszczające strumyki górskie. Ujścia stru­
myków obramowane w artystyczny sposób, wo­
koło kamienne ławeczki. Gdzieniegdzie kamien­
ne schodki, prowadzące aż do ujiściia strumyka.

RZEKA W  KAMIENNEJ OPRAWIE
Obszedłszy w ten sposób teren przyszłego je ­

ziora, zbliżamy się do miejsca, gdzie rzeka uję­
ta w kamienne brzegi wpada między dwie wyso­
kie wieże, zbudowane w lewym skrzydle zapory. 
Są to sztolnie, którędy przepływa Sola przez 
eały rok. Każda zamknięta jest dwiema zasuwa­
mi. W  razie przypływu zasuw; spadają, woda 
me przedostaje się na drugą stronę, podnosząc 
jedynie brzegi jeziora, od czasu, gdy po drugiej 
6tronie zapory spłyną wody powodziowe.

MILIONY, KTÓRE PRZYNIOSĄ KORZYŚĆ
Dwadzieścia milionów złotych preliminowano 

na budowę zapory. Dotychczas wydano osiem­
naście milionów, reszta wydana będzie na dal­
sze urządzenia.

Dwadzieścia milionów, to akurat tyle, ile 
przyniosła akcja pom ocy powodzianom w ostat­
nich dwóch latach. Dwadzieścia milionów wy­
dane na zapory nie są jednak jednorazowym 
datkiem. To inwestycja, uwalniająca od zmory 
powodzi znaczną połaś kraju.

Z drugiej strony jezioro powstające po dru­
giej stronie zapory otwiera przed tamjtejszą o- 
kolicą nowe horoskopy. Możliwość budowy let­
niska nad brzegiem jeziora, możliwość wyko­
rzystania sify wodnej 32 milionów metrów sze­
ściennych wody, nagromadzonych w jeziorze, 
którego wysokość wynosić będzie przy zaporze 
18 m —  to też coś znaczy.

R. GEHORSAM
*

Dane powyższe zebraliśmy w czasie pobytu 
dziennikarzy krakowskich w Porąbce. Wycie­
czka korzystała z uprzejmości naczelnika Urzę­
du Wojewódzkiego p. inz. Bielańskiego, który 
udzielał na miejscu wyjaśnień i zaznajomił przy­
byłych z dziełem, którego kierownikiem jest w 
ostatnich latach. W wycieczce wzięli również 
udział wybitny znawca spraw wodnych w zarzą­
dzie miejskim radca inż. Fischer oraz referent 
prasowy zarządu miasta red. W. Wasilewski.

Z  S A L I K O N C E RTO W EJ

Rair Lew
Młoda La pianistka rokuje ■wielkie nadzieje na 

przyszłość; już dziś ma doskonale opanowaną stronę 
techniczną i wykazuje dużo, może nawet chwilo­
wo za dużo temperamentu i wigoru muzycznego, 
wyładowującego się nie tylko w palcach, ale i w 
glosie oraz w  mimice twarzy. Specjalnie uderza 
słuchacza jędrność i zgęszczenie uderzenia zdrowo 
atakującego klawiaturę. Pewne braki występują je ­
dnak po stronie interpretacyjnej, która nie osiąg­
nęła jeszcze odpowiedniej wyżyny artystycznej. 
W idoczne było to zwłaszcza w  organowej fudze 
a-moll Bacha (tak dawno tu już nie granej) ujętej 
przez koncertantkę w zbyt szybkim tempie, nieco 
chaotycznie bez plastyki i tematycznej, oraz w  cu­
dnej, dwuczęściowej sonacie Beethovena e-moll, 
op. 90, której cały aromat romantyczny, antycy­
pujący niejako już muzykę Schumana uleciał w  
nieco zmechanizowanym odegraniu. Finezje dźwię­
kowe muzyki nowoczesnej również nie zawsze w 
całości udają się koncertantce. Braki te jednak nie­
wątpliwie przezwycięży szybko talent pianistycz­
ny młodej artystki, a po ich usunięciu walory jej 
gry wystąpią, w całej pełni. Dr Apłe.
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Nadzieje ludności gdańskiej 
w  zw ią zk u  z  interwencją Polski

Gdańszczanie spodziewają się, że w rozmo­
wach tych poruszone będą wewnętrzne sto­
sunki wytworzone w Gdańsku prez pogwał­
cenie konstytucji, stosowanie terroru i prze­
śladowanie stronnictw opozycyjnych. Jak 
się dowiadujemy, w najbliższych dniach wy­
stosowana zostanie nota rządu polskiego do

Warszawa. 27. 10. (Sin.) Z Gdańsaa dono 
szą, że luidmość Gdańska sterroryzowana 
przez bojówki hitlerowskie oczekuje od Pol­
ski interwencji w obronie konstytucji gdań­
skiej. Duże nadzieje wiążą z ogłoszeniem ofi 
cjąlnego komunikatu rządu polskiego, dono­
szącego o tern, że generalny komisarz R. P.
p. Papee otrzj mai nowe instrukcje w sprawie i senatu W . M Gdańska 
poajęcia rozmów z senatem W . M. Gdańska. |

Silne wzmożenie obrotów i zwyżka 
produkcji przemysłowej

Położenie gospodarcze Polski
Warszawa, 27. 10. PAT. Bank Gospodarstwa 

Krajowego w następujący eposom charakteryzu­
je położenie gospodarcze Polski we wrześniu.

Stan gospodarczy polski w okresie sprawo­
zdawczym był nacechowany

silniejszym wzmożeniem obrotów i dal­
szą zwyżką produkcji przemysłowej.

Obok czynników, wpływających na zwyżkę dzia­
łalności gospodarczej już w poprzednich mie­
siącach, na wzrort obiotów  towarowych zaczęły 
oddziaływać pod koniec września wydarzenia 
w dziedzinie wantowej, jakie miały miejsce za 
granicą.

Obniżka niektórych' walut europejskich w v- 
wolała również

w Polsce silniejsze tendencje do lokaty 
płynnego pieniądza w wartościach rze 
czowych,

co pociągnęło za sobą zwyżkę cen wielu towa­
rów, wzmożenie się zainteresowania papierami 
wartościowymi, przyczyniając się do wzrostu o- 
brotów giełdowych i zwyżki kursów. Stanowcze 
jednak oświadczenie ze strony rządu

o utrzymaniu bez zmiany dotychczaso­
wej polityki walutowej Polski, 

jak również pomyślne kształtowanie się sytua­
cji walutowej oraz budżetowej państwa wpły­
wały uspakajająco na nastroje spułeczeństwa, 
oddziałując korzystnie na stan rynku pienięż­
nego.

Ogólny stan wkładów w instytucjach finan­
sowych miał we wrześniu ►endencję do wzrostu. 
Umożliwiło to bankom stosnnkowo łatwą likw: 
dację ultima wrześniowego. Działalność redy* 
skontowa Banku Polskiego została rozszerzona 
głownię w związku z rozprowadzaniem rolni­

I rondyn. 27. 10. PAT. Huragan srożący się 
od soboty wzdłuż wybrzeży angielskich nie 
trąd dotychczas na sile. W  niektórych miej­
scowościach szybkość wiatru wynosi 123 km 
na godz. Parowiec „Queen Mary” przybył do 
Southampton wieczorem z 3 i pój godzinnym 
opóźnieniom. W  ciągu ostatnich dni podiróży 
kołysanie było tak silne, że 8 pasażerów i 4 
członków załogi uległo poranieniu i potłucze­
niu. Jedna z pasażerek 3-ej klasy, która od­
niosła poważne rany tłuczone głowy, prze­
wieziona została niezwłocznie po przybiciu 
statku do (portu, ido szpitala w Southampton 
Oficerowie i pasażerowie przyznają jednak 
zgodnie, że „Queetn Mary” nawet na bardzo 
wsfourzsonym morzu daje wszelkie gwaran­
cje bezpieczeństwa.

• « *
Londyn, 27. 10. PAT. Kursujące od niedawna na 

kanale La Manche promy musiały spędzić większą 
część nocy w zatoce Forth, walcząc z burzą. O świ­
cie morze uspokoiło się na tyle, że promy mogły 
■bez wypadku powrócić i komunikacja została pod­
jęta. Przez całą noc i część poranka burza szalała 
nad brytyjskimi wyspami, zwłaszcza zaś w stronic 
zachodniej nad Szkocją i Irlandią. W  niektórych

czych kredytów rejestrowych pod zastaw zbóż.
Umiarkowana podaż ziemiopłodów oraz ko­

rzystna tendencja na rynkach światowych wpły­
wały

na zwyżką cen  zbóż, eksport również 
sią zwiększył.

Ponieważ jednocześnie sytuacja na rynku arty­
kułów hodowlanych pozostaje pomyślna, wzra­
stająca siła nabywcza ludności wiejskiej wpływa 
ożj-wiająco na obroty wyrobami przemysłowy­
mi oraz umożliwia stopniowo lepszą płatność 
rolniczych zobowiązań dłużnych.

Ruch zwyżkowy w przemyśle występował na­
dal w gałęziach inwestycyjnych, jak w hutnic­
twie żelaznym i cynkowym, metalowym prze­
myśle przetwórczym i maszynowym, drzewnjun 
i mineralnym.

Silniejsza poprawa zatrudnienie i zbytu 
zaznaczyła się we wszystkich działach przemy­
słu włókienniczego i odzieżowego w związku 
z sezonem jesienno zimowym Wpłynęło to ko­
rzystnie na położenie fabryk chemicznych, pra­
cujących dla włókiennictwa. W dziale przemy­
słu spożywczego nastąpiła sezonowa zwyżka ru­
chu w młynach oraz prac przygotowawczych do 
bliskiej kampanii w cukrowniach. Liczba za­
trudnionych

w przemyśle robotników wskutek tego 
nadał wzrastała.

Stan zarejestrowanych bezrobotnych nie wy­
kazał już jednak większego spadku.

Pod wpływem zwiększonego zapotrzebowa­
nia surowcowego dla przemysłu oraz artykułów 
inwestycyjnych nastąpił silniejszy wzrost 'towa­
rów z zagranicy. Zwięktzyla się również war- 
tosi wywozu, jednak bilans handlowy wykazał 
we wrześniu saldc ujemne.

miejscach wiatr osiągnął szybkość 80 mil morskich 
»ia godzinę. Ze wszystkich stron kraju donoszą o 
przerwaniu komunikacji morskiej i powietrznej, o 
licznych wypadkach zatonięcia sialków i wielkiej 
ilości odebranych sygnałów S. O. S. Siatek amery­
kański „American ŚKipper", straciwszy kierunek, 
zmuszony był do zarzucenia Kotwicy o kilka mil od 
brzegu na wysokości Dublinu. Komunikacja lotni­
cza Crordon-Paryż została przerwana. Prom utrzy­
mujący komunikację między Twickenham a Ferry 
ODUścil Dover dopiero o godz. 9.30. Eksperci mi­
nisterstwa lotnictwa przewidują, że w  ciągu dnia 
nastąpi uspokojenie huraganowego wiatru, wieją­
cego od zachodu.

Londyn, 27. 10. PAT Dwa promy z 40 pasażera­
mi znajdują sie od 6 godzin na środku zatoki Firth 
of Forth w Szkocji, nie mogąc przybić do brzegu 
z powodu gwałtownej burzy. Walczą one bezsku­
tecznie z falami, które zaczynają unosić promy na 
pełne morze.

Nowy' Jork, 27. 10. PAT. Na wyspach Galapagos 
nastąpił wybuch wulkanu Ferdinando.

Gorąco i —  śniegi
Rio de Janeiro, 27. 10. PAT Z Argentyny do­

noszą, że fala upałów idzie w tej chwili z po­
łudnia na północ. W Buenos Aires panuje w tej 
chwili gorąco nie do zniesienia. W  CordoLie 
gorąco w cieniu dochodzi do 46 stopni. Jedno-

Atak arabski został przez Jlszuw 
odparty, ale niebezpieczeństw o 
leszcze nie m ln e lo . Pomagajmy 
Jlszuwowl przez ofiarę złotoną na 
rzecz „ Blrur u Bltachon"

Premier i wicepremier na Zamku
Warszawa, 27. 10. PAT. P. Prezydent R. 

P. przyjął dzis w południe p. premiera gen. 
Sławoj-Skł a dk o w s ki e go i wicepremiera mi­
nistra skarbu Eugeniusza Kwiatkowskiego, 
którzy informowali pana Prezydenta o bie­
żących pracach rządu.

Co będzie z prezesowskimi 
zarobkami?

Warszawa, 27. 10. (Sin). W kolach politycz­
nych słychać, że zbliża się rostrzygmięcie kwe­
stii wysokich zarobków generała Maciszewskic- 
go oraz jego współpracowników w fabryce 
Scheibler i Grohman w Łodzi. Miarodajne czyn­
niki rządowe otrzymały z Łodzi wyjaśnienia- 
które pokrywają się zupełnie z inform acjami 
senatora Algajera. P. premier zainteresował się 
tą sprawą i odbył rozmowę z prezesem B.G.K- 
generałem Góreckim. Rozmowa odbyła się dziś 
we wtorek w gmachu Prezydium Rady Mini­
strów. Najprawdopodobniej wydamy zostanie 
w tej sprawie oficjalny komunikat. B.G.K. po 
ujawnieniu tej afery chciał wywołać wrażenie, 
jakoby ta sprawa wcale go nie dotyczyła, jak­
kolwiek bank ten jest współwłaścicielem fabry­
ki Scheiblera i Grohmana.

Termin wyborów —  nieznany 
a 1 sty są iuż zatwierdzone

Łódź, 27. 10. (G.) Dzisiaj odbyło się posiedzenie 
komisji dla sprawy wyborów do gminy żydow­
skiej. Na 16 uprawnionych do głosowania było 14 
członków. Najpierw rozpatrywano listę Nr. 10 
Rundu, związków zawodowych i Poale Syjon (le­
wicy) i zasadniczo lista ta została zatwierdzona, 
jednakże 6 członków komisji, należących do Agudy 
wniosło voium separatum, żądając unieważnienia 
listy. Votmn separatum zostanie przesiane do sta­
rostwa celem rozpatrzenia.

Unieważniono listę bloku ludzi pracujących, t. j. 
listy lewicowej Nr. 26. Za unieważnieniem głoso­
wało 9 członków, przeciw 3, a 2 wstrzymali się od 
głosowania. Ostatecznie zatwierdzone zostały też 
listy Nr 17 i 18 (syjonistyczna). Inne listy z pow o­
du niektórych usterek natury formalnej nie zostały 
rozpatrywane i zostawiono parę dni czasu na uzu­
pełnienie usterek. Miasto zostało podzielone na 32 
obwody.

B. pos. Barlicki —  kandydatem 
na prezydenta Łodzi

Łódź, 27. 10. (G) W  Łodzi odbyło się posiedzenie 
OKR PPS przy udziale sekretafza generalnego Pu- 
zaka. W  wyniku dyskusji uchwalono zorganizować 
akcje przeciw polityce hitlerowskiej na terenie W. 
M. Gdańska, ponadto ustalono listę kandydatów na 
stanowisko prezydenta i wiceprezydentów miasta. 
Na stanowisko prezydenta wysunięty został Nor­
bert Barlicki, a na stanowisko wiceprezydentów A- 
dam Walczak, Artur Szewczyk i Bolesław Dratwa.

— Na zgromadzeniu, które odbyło się w  
Jerozolimie z udziałem licznych przedstawicieli lian 
dlu żydowskiego zapadła uchwała, iż kupcy ży­
dowscy korzystać będą z portu w Teł Awiwie.

— W  Petach Tikwa odbyła się uroczystość zło­
żenia kamienia Węgielnego pod gmach nowego szpi­
tala Kasy Chorych łlistradrulu. Będzie to najwięk­
szy szpital na Bliskim Wschodzie. Kosztorvs gma­
chu wynosi 40.000 funtów. Uroczystego aktu złoże­
nia kamienia węgielnego dokonał Wysoki Komisarz 
Palestyny#

— Zgodnie z ogłoszonym sprawozdaniem budże­
tu rządu palestyńskiego za czas od 1 kwietnia do 1 
października br., wynosi deficyt 23.000 funtów.

cześuie nawiedzają Argentynę silne burze. W 
okolicy Buenos Aires oberwania ehmur spowo­
dował} wielkie szkody. W  okolicy Belgrano cy­
klom zerwał wiele dachów z silniej zbudowanych 
domów, a wiele słabszych obalił. Wszelkie po­
łączenia telegraficzne zostały przerwane. Prze­
wody elektryczne, prowadzone górą zostały zni­
szczone, tak, że miasto jest pozbawione oświe­
tlenia. W  Andach spadły natomiast wielkie 
śniegi niesione wichrem o wielkiej sile- tak. że 
drogi górskie są zupełnie zasypane

Huragan sroży się na wybrzeżach Anglii
„Oueen Mary" w strefie huraganu



„rtCW  I DZIENNIK1* Ir od a 28 października

Lwowska giełda zbożowa
Lw ów , 27. 10. M. Na dzisiejszej glełdzio zbożowej zazna­

czy ły  się obroty  w  życie, m ęce, otrębach. Jęczm ień oraz 
obydwa gatunki m ęki potaniały. P o za tym  ceny nie 
zmienione, tendencja ntrzym ana, usposobienie spokojne.

P łacono: jęczm ień brow iarniany 22 — 26.50, przem iało­
wy 19.25 — 13.50, pastewny 18.50 — 18.73. męka pszenna gat. 
la  40.50 — 41, Ib  09.50 — 40, c  08 — 08.50, d 3G — 36.50, H a
35.50 — 36, b 85 — 35.50, c 34.75 — 35.225, d 32.60 — 38, e
81.50 —32, f  ID — 30.50, g 27.50 — 28, I l i a  20.25 — 20.75, b 
18.75 — 19.25. M ąka pszenna pastewna 17.25 — 17.75, razo­
wa do 90 procent 27.25 — 27.75, żytnia w yciągow a do 30 
proc. 28.75 — 29.25, poślednia nonad 65 16.25 — 17.25.
lnnę kursy nlo zmienione.

Termin Rady Partyjnej 
Organizacji Syjonistycznej

Rada Partyjna Organizacji Syjonistycz­
nej zwołana na dzień 1 listopada br. została 
odroczona. Rada Partyjna odbędzie się w 
niedzielę 15 listopada w salach Żyd. Domu
Akademickiego.

 OQO—

Urzędnicy u p. premiera
, Warszawa, 27, 10. (Sin.) Delegacja centralnej or­
ganizacji pracowników państwowych i samorządo­
wych zwróciła się do Prezydium Rady Ministrów 
i sekretariatu wicepremiera z prośbą o wyznacze­
nie audiencji w najbliższych-dniach. Zabiegi tc po­
zostają w związku z rozpoczynającymi się narada­
mi budżetowymi i aktualną sprawą preliminowania 
specjalnego podatku od pensyj urzędniczych.

Sklepy będą zamknięte w czas e 
Święta Niepodległości

Warszawa, 27. 10. (Sin.) W  najbliższych dniach 
wydane ma być zarządzenie władz administracyj­
nych dotyczące godzin otwarcia sklepów w dniu 
Święta Niepodległości dnia 11 listopada. Jak się do­
wiadujemy, w tym dniu sklepy będą całkowicie 
zamknięte w godzinach przedpołudniowych.

Nadprodukcja w woluycb 
zawodach

Warszawa, 27. 10. (Sin.) Ministerstwo WR. i OP. 
otrzymało memoriał od rady wydziału wyższych u- 
czelni w Warszawie i innych uniwersytetów w Pol­
sce w sprawie zagadnienia nadprodukcji w wol­
nych zawodach. Rada wydziału uniwersytetu i Po- 
lilecliniki proponują podjęcia studiów nad reformą 
programu nauczania, który by był dostosowany do 
potrzeb rynku pracy w Polsce.

Zażegnany strajk w młynach 
warszawskich

Warszawa, 27. 10. (Sin.) W czoraj na tle wysunię­
tych przez robotników żądań podwyżki stawek, płac, 
wybuchł w warszawskich młynach parowych 
strajk, który obejmuje 120 robotników. Władze in­
spekcyjne interweniowały i doprowadziły do zwo­
łania konferencji arbitrażowej, W wyniku tej kon­
ferencji w dwóch młynach robotnicy uzyskali sko­
masowanie stawek zarobkowych i częściowo po­
wrócili do prac}'.

Epilog sensacyjnego procesu
Warszawa, 27. 10. (L). Sąd Okręgowy w War­

szawie ogłosił dziś wyrok w trwającym od dłuż­
szego czasu procesie przeciw długoletniemu in- 
tendantowi cmentarza żydowskiego 70-letniemu 
Gleicligcwichtowi. Mocą tego wyroku Gleich- 
gewicht został całkowicie uniewinniony i zwol­
niony od zarzutu zdefraudowania 70.000 zł. Na­
tychmiast po opuszczeniu gmachu sądowego 
Gleichgewicht udał się do gminy żydowskiej i 
zażądał, aby mu natychmiast wypłacono 18-000 
zł. za zalegle pensje, nie wypłacane od czasu 
zawieszenia go w urzędowaniu, a ponadto o po­
wierzenie mu spowrotem urzędu intendanta, 
Zjawienie eię Gleichgewichta w gminie po wy­
roku uniewinniającym, wywołało w’śród człon­
ków prezydium gminy wielką konsternację.

Fabryka niemiecka pastwą 
eksplozji

Ncugersdorf, 27. 10. (Saksonia) PAT. Dziś 
w nocy w fabryce ubrań w Neugersdorfic eks­
plodowało z nieustalonej dotychczas przyczyny 
kilkanaście zbiorników benzyny. Wybuch spo­
wodował zerwanie dachu, zniszczenie całego 
wnętrza budynku i pożar, który 6trawił doszczę 
lnie fabrykę. Zachodzi obawa, że w katastro­
fie zginęło kilka o,iób. Bliższych szczegółów  na 
razie brak. .*■ ; , %; * ^

P Z I S  w Kinie U C I E C H  A “  sensacy/na premiera.
Głośny w całym 
ś w i e cie f i l m

P a r a m o u n t u ZO ŁT Y  SKARB
(General umarł o iwlde) ulubieniec całego świata

który w tym stworzy* swą najlepsżą
kreację od czasu „Bengali4*. Partnerką Coopera 

jest sławna artystka angielska M a d fc l f c in o  C& iV O l. — Reżyser: Twórca filmu 
, Na zachodzie bez zmian“ , L ew is  IW Iilestone, który w filmie tym połączył 
egzotykę i erotyzm  „Szangi a^-EKpressu", z patosem i romantyzmem ,,Bengali“ .

Oto nowa znakom ita pozycja świetnego jubileuszowego repertuaru .UCIECHY1

Szczegóły pierwszego lotu
do Palestyny

Warszawa. 27. 10 (ŻAT) Wczoraj o go­
dzinie 6.30 wystartował z portu lotniczego 
na Okęciu samolot typu Douglas o znaku re­
jestracyjnym SBASD do pierwszego iotu z 
Polski do Palestyny Na lotnisku na Okęciu 
obecni byli przedstawiciele szeregu minis­
terstw oraz instytucyj zainteresowanych 
tym lotem. Izba Handlowa Polsko-PaJcstyń- 
ska, która w dużym stopniu przyczyniła się 
do realizacji lotu reprezentowana była przez 
prezesa Lewitego. Prezes Lewite wręczył dy 
rektorowi list do konsula generalnego w Je­
rozolimie Kurnikowskiego, do prezesa i Eg­
zekutywy Agencji Żydowskiej Ben Guriona, 
i do prezesa Izby Polsko-Palestyńskiej Szelu 
sza. Znaczki pocztowe na paczkach opatrzo­
ne były w napis polski i hebrajski: „Meuf
riszon Polonia— Erec Izrael 27. 10. 1936”.

Lwów. 27. 10. (M) Dzisiaj o godzinie 8.15 
przybył na prywatne lotnisko samolot, który 
zapoczątkował komuniKację lotniczą między 
Polską ą Palestyną.' Powłoka samolotu wy­
konana'jest z duraluminium srebrnego kolo­
ru 1 wygląda jak wielki srebrny ptak. Na 
lotnisku lwowskim zebrała się reprezentacja 
Egzekutywy Krajowej Organizacji Syjonis­

tycznej z prezesem drem Schmorakiem na 
czele i generalny sekretarz dr Stupp. Z ra­
mienia Izby Polsko-Palestyńskiej przybył z 
Warszawy do Lwowa, aby powitać samolot 
na lotnisku wiceprezes sędzia Priede z mał­
żonką oraz dyrektor inż Józef Thon i wice­
dyrektor dr Arnker. Z ramienia lwowskiego 
urzędu palestyńskiego przybył dr Langnas, 
a z ramienia Keren Hajesod dr Rosenfeld.

Sędzia Friede imieniem Izby Polsko Pales­
tyńskiej przywitał uczestników lotu, wyraża 
jąc radość, że po długich latach dało się u- 
ruchomić bezpośrednią komunikację, co ma 
dla stosunków gospodarczych polsko-jpałes- 
tyńskich olbrzymie znaczenie. Oby po pier­
wszym udałym locie, rozpoczęła się stała ko 
munikacja ku dobru i rozwojowi stosunków 
gospodarczych polsko-palestyńskich.

Imieniem ludności żydowskiej Lwowa przy 
witał przybyłych dr Schmorak, podkreślając 
ważność czynnika gospodarczego, zaznacza­
jąc jednak, że nie chodzi tylko o zacieśnienie 
stosunków gosppddarczyph, lecz o wzajem­
ne zrozumienie zadań,, i możliwości, wynika­
jących z nawiązania bezpośredniej komuni­
kacji lotniczej między Polską a Palestyną.

Kontrola cen w sklepach hurtownych
Warszawa. 27. 10. (L) P. premier w cha-i przepisów ustawy z r. 1923. W  okólniku pod 

rakterze ministra spraw wewnętrznych roze kreślono, że kontrolerzy powinni żądać od 
słał okólniki do wojewodów, w których na- j hurtowników faktur i rachunków oraz udo- 
kazuje im, aby władzo administracyjne k on -, wodnienia, że kalkulacja poszczególnych cen 
trolowały ceny również w sklepach trudnią-1 jest uczciwa i opiera się na dopuszczalnym 
cych się hurtowną sprzedażą, a to na mocy | zysku. _______

Degrelle w ciął na widowni
Bruksela. 27. 10. PAT. Dziś z rana policja 

miała znowu do czynienia z przywódcą reksi 
stów Degrellem. Udał się on z rana do alei 
Marii Ludwiki pod pomnik gen. Bemheima 
i tam rozpoczął wygłaszanie mowy, podczas 
gdy jego towarzysze zamknęli dostęp do 
alei. Jednocześnie filmowano tę scenę dla 
celów propagandowych. Policja rozproszyła 
zgromadzonych i spisała protokół o zajściu.

Klęska reksistów w parlamencie
Bruksela. 27. 10. PAT. Dziś popołudniu o- 

twarto nadzwczajną sesję parlamentu dla 
obrad nad projektem ustawy o nowej organi 
zacji sił zbrojnych Belgii. Wobec niedziel- 
nych demonstracyj reksistów gmachy izb

strzeżone są przez silne oddziały żandarme­
rii, chociaż w mieście panuje zupełny spokój 

Przy wyborach prezydium izby deputowa­
nych wynikło małe zajście. Zaproponowano 
ponowny wybór na przewodniczącego Huys- 
mansa. Zaoponował reksista Pierre Day —  
twierdząc, żo Huysmans nie jest bezstronny 
i zaproponował na przewodniczącego w imie 
niu reksistów Romsee’go należącego do fra­
kcji frontystów flamandzkich. Socjaliści prze 
mali przemówienie Day’a głośnymi protes­
tami. Po przywróceniu spokoju Huysmans 
został obrany n aprzewodniczącego izby wię 
kszością 124 przeciw 36 głosom, które otrzy­
mał Itomsee.

aa
Tragiczny wypadek 
na terenie szpitala

Warszawa, 27. 10. (L). W  dniu dzisiejszym
wydarzył się na terenie szpitala Dzieciątka Je­
zus, wstrząsający wypadek, którego ofiarą padl 
robotnik zatrudniony w kotłowni, Jasiński. 
Magazyn węgla znajduje eię w lokalu, sąsiadu­
jącym z kotłownią. Podczas transportu węgla j 
z magazynu do kotłowni, Jasiński spadł z żelaz­

nego mostu zawieszonego na dwumetrowej wy­
sokości i 2abił się na miejscu. Katastrofa spo­
wodowana została z powodu braku bariery na 
moście. Ciekawym jc6t, że dopiero dzisiaj roz­
począł się w Sądzie Okręgowym proces przeciw 
zarządowi szpitala Dzieciątka Jezus o spow odo­
wanie wypadku śmiertelnego przed kilkoma 
miesiącami, kiedy zginął ugodzony odłamkiem 
drzewa Wojciech Rybak.
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Komisja MandatowaMarsz na Madryt
P R Z E D  O STATN IM  SZTU RM EM  

Teuerifa. 27. 10. PAT. Radiostacja tutej­
sza donosi, że rozkaz do podjęcia ostateczne­
go szturmu na Madryt ma być wydany lada 
godzina i we czw artek już w ojska  pow stań­
cze zna jdą  się w  bezpośrednim  sąsiedztwie 
stolicy.

„Z B L IŻ A M Y  SIĘ DO K O S C A ”  
Sewilla. 27. 10. PAT. Gen. Queipo de Lia­

no wygłosił wczoraj przez radio krótkie prze 
mówienie, w którym oświadczył m. in.: Po­
wracam z Salamanki, gdzie spędziłem cały 
dzień i gdzie mój optymizm jeszcze wzrósł.

Mogę zapewnić, że zbliżamy się do końca. 
Wśród wojsk, broniących Madrytu i wśród 
ludncści stolicy szerzy się coraz większa de­
moralizacja. Zaopatrzenie w żywność jest 
z każdym dniem trudniejsze. Pomiędzy koła­
mi rządowymi a ludnością wynikają coraz 
groźniejsze staircia i nieporozumienia.

BOMBY RZUCONE NA MADRYT 
Madryt. 27. 10. PAT. Wczoraj w godzi- 

nacn popołudniowych nad Madrytem krąży­
ło kilkanaście samolotów powstańczych. Na 
lotnisko Baraja zrzucono kilkadziesiąt bomb 
które jednakże nie wyrządziły żadnych szkód 
gdyż na lotnisku tym niema obecnie ani je­
dnego samolotu rządowego.
K O R ZY STN E  PO ZY C JE  W OJSK R Z Ą D O ­

W Y C H ?
Madkyt. 27. 10. PAT. Komunikat urzędo­

wy głosi, że iia froncie Guadairrama wojska 
rządowe przeprowadziły pomyślną akcję na 
lewym skrzydle tego odcinka. Oddziały rzą­
dowe panują obecnie nad wioską Robledo 
Chave, leżącą w dolinie trudnej do obrony. 
Jeśli operacje będą dalej pomyślnie się roz­
wijać, to wojska rządowe będą mogły zająć 
bardzo korzystne pozycje. Kolumna, przepro 
wadzająca tę operację, pozostaje pod dow. 
płk. Lopez Tienda, który, według ostatnich 
wiadomości, został poważnie zraniony i prze 
wieziony do Madrytu.

SY TU A C JA  W  M A D R Y C IE  
Talav«ra  27. 10. PAT. Specjnlny wysłan­

nik Agencji Havasa donosi, że w kołach po­
wstańczych podejrzewają, iż ludność Mądry 
tu nic jest świadoma sytuacji w jakiej znaj­
duje się stolica. Oddziały milicji, które zosta 
ły rozbite pod Illescas i Naval Camero, zos­

tały podzielone w niewielkie grupy i przyłą­
czone do innych formacyj. Milicjantów z 
tych oddziałów nie dopuszczono do stolicy. 
Kilkunastu jednakże zdołało się przedostać 
do Madrytu i przez nich w stolicy rozeszła 
się wiadomość o zbliżającym się szturmie 
wrojsk powstańczych. Wiadomość ta musiała 
wywrzeć wielkie wrażenie i niezawodnie w 
związku z tym samoloty powstańcze, które 
dokonywały wczoraj lotów' wywiadowczych, 
nad Madrytem, mogły widzieć długi sznur sa 
mcchodów i pojazdów, opuszczających Mad­
ryt jedyną pozostałą drogą na Walencję. —  
Według wiadomości, które w głównej kwate 
rze powstańczej uważane są za wiarygodne, 
wszyscy członkowie rządu madryckiego z 
wyjątkiem premiera Largo Caballaro, opuś­
cili miasto i schronili się do Barcelony.
400 LU D ZI W Y L E C IA Ł O  W  PO W IE TR ZE

Burgos. 27. 10. PAT. Ogłoszono tutaj, że 
wojska powstańcze ze względów strategicz­
nych, aby nie rozszerzać linii frontu i zaosz­
czędzić swe siły przy dalszym posuwaniu się 
na Madryt, obejdą miasto Aranjuez. Miasto 
Escurial jest już całkowicie okrążone. Praw 
dopedobnie wojska powstańcze nie będą się 
kusić o zdobycie słynnego klasztoru, w któ­
rym umocniły się znaczne siły przeciwnika, 
aby nie narażać na szwank bezcennych arcy 
dzieł sztuki, zajdujących się w Escurialu.

W tunelu kolejowym w pobliżu Rołedo de 
Chavela rządowe pociągi pancerne z 400 łudź 
mi załogi wysłane z Madrytu jako posiłki do 
Escurialu, zostały wysadzone w powietrze 
przez powstańców.

R E K O N STR U K CJA  RZĄD U
Madryt. 27. 10. PAT. Krąży pogłoska, że 

rząd ulegnie rekonstrukcji. Wejdą do rządu 
przedstawiciele narodowej konfederacji pra 
cy, organizacji o charakterze anarchistycz- 
nc-syndykalistycznym, która dotychczas nie 
chciała brać udziału w rządzie.

Pomoc Sowietów dla Hiszpanii
Londyn, 27. 10. PAT. Korespondent „Daily 

E-Npress“  w Stambule donosi, że w ciągu ub. 
tygodnia przez cieśniną Dardanclską przepły­
nęły 23 statki sowieckie, z których znaczna 
większość wiezie znaczne transporty broni, 
przeznaczone dla Hiszpanii

przy pracy
Genewa, 27. 10. PAT. W dniu dzisiejszym 

rozpoczęła 6ię 30 z kolei 6esja Komisji Manda­
towej. Ze względu na nieobecność przewodni­
czącego markiza Th&o doi i (Włochy) obradom 
przewodniczy wiceprzewodniczący Orts (Bel­
gia). Porządek dzienny przewiduje przestudio­
wanie raportów z poszczególnych terytoriów, 
pozostających pod mandatem oraz szeregu pe­
ty c}'j, m. in. Palestyny, Syrii i Transjordariii. 
Przewodniczący obrad podał do wiadomości 
członków, że rząd brytyjski nie może dostar­
czyć obecnie in form acyj o wypadkach palestyń­
skich, wobec czego komisja będzie musiała od­
łożyć tia później przestudiowanie spraw, zwią­
zanych z mandatem palestyńskim. W dalszym 
ciągu przewodniczący oświadczył, że uważa za 
wskazane, by komisja nie .czekając na zwyczaj­
ną sesję, która ma się odbyć w czerwcu 1937 r., 
zebrała się na sesję nadzwyczajną, gdy tylko 
będą wiadome rezultaty Komisji Królewskiej, 
która z ramienia rządu brytyjskiego ma prze­
prowadzić ankietę na miejscu, w Palestynie.

Zakończenie rolniczej akcji 
konwersyjnej

Warszawa, 27. 10. PAT. W najbliższych dniach 
ukaże się w dzienniku ustaw R. P. rozporzą­
dzenie, które ustala zakończenie akcji konwer- 
syjnej w instytucjach kredytu króftkotcrmino- 

i w ego. Rozporządzenie to wprowadza zmiany do 
rozporządzenia ministra skarbu z dn. 11 grnd- 
nia 1934 r. o zasadach udzielania pomocy insty­
tucjom, zawierającym układy z dłużnikami w 
zakresie wierzytelności rolniczych.

Obrońca o Grzeszolskim
(Telefonem  od naszego korespondenta)

Warszawa, 27. 10. (Sin). Podczas dzisiejszej 
rozprawy w aferze Irucicielskicj przeciw Grze- 
szolekieinu, przewodniczący sądu udzielił gło­
su obrońcy adw. Hofmokl-Ostrowskiemu, który 
prosił o udzielenie mu możności zabrania gło­
su po mowie oskarżycielki ej prokuratora. Pro­
kurator oświadczył, że zabierze ewentualnie 
glos w replice, gdy uzna to za potrzebne. 
Wobec tego sąd udzielił głosu obrońcy, który na 
wstępie podkreślił, że historia krytnin. nic zna 
podobnego procesu. Zarówno w historii proce­
sów truciciclć-kich Rzymu jak i Francji nie zna­
ny jest fakt, aby ktokolwiek zwrócił się prze­
ciw własnym dzieciom. Obrońca opowiada, że 
był świadkiem w Londynie, gdy dziecko bawią­
ce się na środku ulicy puszczaniem bąka, za­
trzymało cały ruch uliczny i dopiero kiedy dzie­
cko ukończyło zabawę, policjant przeniósł je 
pieszczotliwie z jezdni na chodnik. Na drugi 
dzień w całej prasie ukazały się artykuły o ma­
jestacie dziecka. Następine adwokat mówi o 
możliwości omyłek sądownych i zaznacza, że pro­
kurator zajmował się tylko osobą oskarżonego, 
opisując szczegółowo jego charakter. Zdaniem 
adwokata nie wolno człowieka karać za charak­
ter, lecz za czyny. Przechodząc do sprawy Bu­
gajów, twierdzi obrońca, że nie Grzcszolski 
działał na szkodę Bugajów, lecz sam padł ich 
ofiarą O Grzeszolskim mówi się, że jest czło­
wiekiem wypranym ze wszelkich uczuć, ale tak 
mówi o nim tylko ulica, a obrońca pragnie 
wstrząsnąć sumieniem ludzkim i nic chce, aby 
glos ulicy zaważył w tym wypadku na szali i 
.prosi o uniewinnienie oskarżonego.

Wyrok zapadnie prawdopodobnie dopiero we 
czwartek.

rzyszom, oskarżonym o zajścia w Wierzchosła­
wicach w dn. 15 sierpnia br.

Skazani zostali: W ojciech Wodziński na 2 i 
pół roku więzienia, Antoni Hebda na 1 i pól 
roku, Władysław Panek, Kazimierz Rzeźnik, 
Jan Pasek, W ojciech Mróz po 1 roku więzie­
nia każdy, Jan Banaś i Ignacy Rzeźnik po 10 
miesięcy więzienia każdy, z tym, że ostatniemu 
zawieszono wykonanie kary, wreszcie Stanis­
ław Machota, Franciszek Szczepanik i Stani­
sław Duda zostali uniewinnieni. Co do Franci­
szka Stępka prokurator zrzekł się oskarżenia.

Dlaczego Portugalia zerwała 
stosunki dyplomatyczne z Madrytem?

Lizbona, 27- 10. PAT. Ogłoszony został tekst 
noty o zawieszeniu stosunków dyplomatycznych 
z rządem madryckim, wręczonej w dn. 23 paź­
dziernika przez ministra 6praw zagr. Monteiro 
ambasadorowi hiszpańskiemu w Lizbonie. Nota 
przedstawia obszerne motywy, które wywołały 
zerwanie stosunków. Rząd portugalski uważa za 
nieprzyjazne stanowisko rządu madryckiego, za­
jęte iv nocie w dniu 15 października, w której 
rząd ten oskarżał Portugalię o naruszenie ukła­
du o nieinterwencji przed zaznajomieniem się 
z odpowiedzią Portugalii. iSastępnie nota przy­
tacza dwa przykłady naruszenia tajemnic kore­
spondencji dyplomatycznej i brak gwarancji w 
tym względzie ze strony rządu madryckiego na 
przyszłość. Nota stwierdza, że w 6tosunku do 
trzeciego sekretarza ambasady portugalskiej w 
Madrycie nie była stosowana nietykalność dy­
plomatyczna. Dalej nota podkreśla nieprzyjaz­
ne zachowanie się władz hiszpańskich w Tar- 
ragonie w chwili przekazywania przez Portuga­
lię uchodźców hiszpańskich, oraz krytykuje sta­
nowisko ambasadora hiszpańskiego w Lizbonie 
Sanchez Albernoza, który nie uznał za stosow­
ne zdementować pochodzącej z Madrytu infor­
macji, jakoby był on więźniem gmachu amba­
sady. Nota stwierdza, że Albeno?/ przechadzał 
*ię swobodnie po ulicach Lizbony. Wzmocnienie

straży przed gmachem ambasady hiszpańskiej 
w' Lizbonie nastąpiło na skutek incydentu, któ­
ry wydarzył się wewnątrz gmachu. Nota przy­
pomina poza tym, że rząd portugalski musiał 
uznać za niepożądaną obecność w Lizbonie płk. 
Golatnyo, hiszpańskiego attache wojskowego, 
który był tajnym agentem propagandy fałszy­
wych wiadomości zagranicą.

Zakończenie noty jest następujące: „Te i in­
ne fakty, które n.a nieszczęście mogłyby być za­
cytowane, wskazują, że w obecnych okoliczno­
ściach dla rządu portugalskiego jest rzeczą nie­
możliwą utrzymywać normalne stosunki dyplo­
matyczne z reprezentowanym przez pana rzą­
dem. Od tej chwili, rząd portugalski będzie u- 
ważał, że stosunki te są zawieszone. W  oczeki­
waniu na korzystne zmiany, jakie czas winien 
przynieść iv sytuacji Hiszpanii, polecam charge 
d‘affaires portugalskiemu te Alicante opuścić 
zajmowaną przez niego placówkę“ .

Wyrok w procesie o zajścia 
w Wierzchosławicach

Tarnów, 27. 10. PAT. Dzi siaj rano 6ędzia są­
du okręgowego Pykosz ogłosił wyrok w sprawie 
przeciwko Władysławowi Pankowi i 11 towa-
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KRONIKA KRAKOWSKA
DYŻURY LEKARZY I APTEK:

Dziś mają dyżur nocny lekarze: Dr A:v_...(fmdro- 
wicz Julian, Warneńczyka U , leT 180-90; Dr Her­
zog Jakób, Dietla 97, tel. 118-09; Dr Fischer Jan, 
Michałowskiego 1, lei. 174-99; Dr Żabiński Ro­
bert, Szew sKa 92, lek 192-6S.

Dziś mają dyżur nocny apteki: Grodzka 92, PI. 
Matejki o, R ybickiego 1, Rakowicka 12, Dietla JO, 
Brodzińskiego 1.

STYPENDIUM IM. BŁ. P. ME1R A DIZEN- 
GOFFA

Dyrekcja Żydowskiej Średniej Szkoły Handlo­
wej w Krakowie ufundowała stypendium i:u. blp. 
M. Dizengofia dla ucznia zakładu, celującego w 
palestynogralii, zc szczególnym uwzględnieniem 
znajomości palestyńskich stosunków gospodar­
czych i stosunków poisko-palestyńskicli.

SYJONISTYCZNY UNIWERSYTET LU­
DOWY W KRAKOWIE

Rola i zadanie Uniwersytetów Ludowych pole­
ga na popularyzacji w leuzy i nauki wśród naj­
szerszych warstw społeczeństwa. Popularne wy­
kłady Uniwersytetów Ludowych stanowią kom­
pendium wiedzy współczesnej, której arkanu winne 
być dosiępne dla każdego przeciętnego człowieka 
inteligentnego. Ta forma krzewienia kultury 
wśród społeczeństwa przez popularne odczyty 
przyjęła się niemal u wszystkich narodów, a os­
tatnio zyskała także prawo obywatelstwa wśr„d 
jiszuwu palestyńskiego. Profesorowie Uniwersy­
tetu Hebrajskiego odwiedzają miasta i kolome i 
za poćrednrctwem popularnych odczytów zapozna 
ją społeczeństwo palest) ńskie z najważniejszymi 
piobiemami i prądami nurtującymi życic, wiedzę 
i technikę współczesną. Setki słuchaczy garną się 
do tych odczytów, a sale wykładowe Uniwersy­
tetów Ludowych bywają przepełnione. „Naród 
książki1’ bowiem ma szczególny pociąg do nauki, 
która poprzez wszystkie okresy historii dostępna 
była dla jego najszerszych warstw, a me tylko 
dla wybranej garstki. Ta „demokratyzacja” wie­
dzy wśród narodu żydowskiego jesi objawem to ­
warzyszącym jego życiu kulturalnemu od zarania 
jego dziejów.

Ruidh syjomrtyczny występując na arenę życia 
żydowskiego pojął i zrozumiał doniosłe znaczenie 
i rolę pracy kulturalnej w  procesie odrodzenia 
naiodowego. Ptraca kulturalna od pierwszej chwi­
li działania ruchu syjonistycznego idzie w parze 
z praktyczną pracą organizacyjną i polityczną. Re 
leraty, prelekcje na tematy społeczne, judaistycz­
ne, syjonistyczne, literackie i popularno - nauko­
we stanowią od dawna integralną i nierozerwal­
ną część pracy organizacyjno - propagandystycz- 
nej. Także na naszym terenie Uniwersytety Lu­
dowe cieszyły się i cieszą żywotnością i frek­
wencją wśród najszerszych v /art*» społeczeńst­
w a żydowskiego; szczególnie zaś Kraków ma od 
lat chlubną tradycję w  tej dziedzinie pracy.

W roku bieżącym przystępuje Komitet Lokalny 
Organizacji Syjonistycznej w  Krakowie do zorga­
nizowania —  na większą skalę _  takiego Uni­
wersytetu Ludowego, przy czym girono referen­
tów będzie się składało z  najpoważniejszych zna­
wców powierzonych im dziedzin. Referaty mimo 
ich charakteru popularyzatorskiego będą stały na 
poziomie naukowym i dadzą możność słuchaczom 
pogtębienia swych znajomości z najważniejszych 
zagadnień Wiedzy, nauki i  sztuki, jakoteż z juda- 
istyki i syjonisty ki.

Należy się spodziewać, że nowa la placówka 
kulturalna spełni należycie wzniosłą misję, jaką 
wzięła na siebie i że społeczeństwo żydowskie da 
wyraz potrzebie istnienia takiej placówki przez 
jak najliczniejszy udział W  jej imprezach.

•  *

Inauguracyjne otwarcie Uniwersytetu Ludowe­
go nastąpi w  sobotę dnia 31 bm, o  godz. 3 popoŁ 
w  sali Hotelu Londyńskiego, StraJam 11. Referat 
yyg łasi p. dr Dawid Bulwa n. Ł „Antysemityzm 
a kultura'4.

KUPON ZN IZK O W Y  DO KIN
Adria r Atlantic • Świt - bagatela • Uciecha
Ważny 21. X. — Wyc.ąć i przedłożyć po wymiany 
w Kolekturze Z w. Inwalidów, Grodzka 59, 
w Perfum trji N. Meersanda, św. Marka 20, 
lub w Adm. »N. Dzienn ka«, Orzeszkowej 7.

PROGRAM POBYTU HENRIETTY DIA­
MOND W itJKAKOWIE

P. Henrieta Diamond kierowniczka angiel­
skiego „Zebulun41 i .wiceprzewodnicząca Fede­
racji WIZO, bawiąca obecnie w Krakowie wy­
głosi w naszym mieście _zereg odczytów ilustro­
wanych przeźroczami na temat zagadnień mor­
skich w Ercc-lzrcel.

Między innymi wygłosi Mre Diamond nastę­
pują e odczyty:

Dziś, środj 28 N. br. w Syjon. Klubie Towa- 
akim —  Grodfcka 71 (gotlz. 19.30).

Czwartek, 29. N. br. w lokalu Wiza, Szewska 
4 (godz. 17.30) oraz w Sto w. „Bnej-Brith 1 Ger­
trudy 7 (godz. 20.30).

Poza tym p. Diamond weźmie udział w wiel­
kim Łebianiu młodzieży Krakowa we wtorek 
dnia 3 listopada br. w Żyd. Domu Akademic­
kim o godz. 19.30.

Korzystając z pobytu przewodniczącego Świato­
wego Związku żeglugi żydowskiej Zebulun p. Dia­
mond w Krakowie, WIZO zaprosiło ją na odczyt o 
morzu żydowskim. Odczj l odbędzie się jutro* we 
czwartek 29 b. m. o godz. 5 w nowym lokalu WIZO 
przy ul. Szewskiej 4, I. p. P. Diamona mówić Lą­
dzie na lemat: „Wykształcenie marynarzy żydow­
skich, okręt żydowski, nowy port Tcl Awiw .

LOŁOWANIE KSIĄŻECZEK PREMIOWA­
NYCH P. K. O.

Dn. 26 października 1936 r. odbyło się w centra­
li P. K. O. w Warszawie 31-sze z rzędu losowanie 
książeczek na premiowane wkłady oszczędnościo­
we Serii II.

Po zł l.OuO.—— otrzymują właściciele następują­
cych książeczek:

51911 52395 52798 51279 51921 55038 ou03U 5ul21 
56711 57988 58858 *8919 58962 60398 61085 63108
63914 65226 6.j977 66265 67877 70373 70938 72236
72873 77153 77700 779/6 78863 80681 8u885 82082
82633 83680 85635 86120 86913 87882 893-19 90331
91158 91749 91965 92221 92907 93518 93682 93911
95195 95284 96804 96952 97619 100094 100364 101617
102350 103338 103722 103842 104U09 104570 104001
105330 107459 107627 107895 107926 108978 109520
110153 110719 411199 112511, 112775 113223 113387

,113133 113746 115343 1168i>7 117691 118131, 118231,.
Książeczki premiowane Serii IJ wylosowane da­

wniej a niezrealizowane: Nr Nr 54172 75772 77595 
117/92.

„PASTEUR”
Dizś o godz. 17.50 odczytane zostaną wspomnie­

nia c Pasteurze jedynego jego ucznia w* Polsce prof. 
dr Odo Bujwida. Tradycja tego uczonego, jego 
skromnego trybu życia i trudności, z jakimi wal­
czył w swej wielkiej pracy, jest ciągle żywa i aktu­
alna. Tym bardziej interesujące* są autentyczne 
wspomnienia jednego z niewielu jego żyjących 
uczniów.

„KONCERT SOLISTÓW”
Dziś o godz. 19.20—20.15 nadaje Rozgłośnia kra­

kowska koncert solistów, którego wykonawcami 
będą: doskonała pianistka dr Helena Landau, oraz 
miody wirtuoz Umil Filipowski, przy akompanja- 
niencie Jerzego Gaczka. W programie — piękne i 
popularne kompozycje Schuberta, Brahmsa, Kreis­
lera oraz mało znana suita huculska Jana Maklu- 
•kiewicza.

ZMIANA TRASY AUTOBUSÓW „RYNEK 
GŁ.—ŁOBZÓW ”

Dyickcja Krakowskiej Miejskiej Kolei Elektry­
cznej zawiadamia P. T. Publiczność, żc z dniem 
29 b. ni. zmienia trasę kursujących autobusów, 
pdtąd autobusy będą kursowały ulicami. Szew­
ską, Karmelicką, Batorego, Sobieskiego, Siemi­
radzkiego, Lenartowicza, Sienkiewicza, Wybickie­
go, Józefitów, Kazimierza Wielkiego i będą za­
trzymywały się na następujących przystankach: 
Rynek Główny (.przed firmą Hawełka), u zbiegu 
ulic Szewskiej i Karmelickiej, u wylotu ul. Raj­
skiej, u wyiotu ul. Batorego, na ul. Siemiradz­
kiego (przed Komisji* iatem P. P.), prZy Al. Sło­
wackiego, na ul. Sienkiewicza, u wylotu ul. Józe­
fitów, tuż przy 11. Kazimierza W., na obecnych 
przystankach w ul. Kazimierza Wielkiego.

KURSY ZAWODOWE
Dyrekcja Muzeum Przemysłowego i W ojewódz­

kiego Instytutu Rzemieśln.-Przemyslowego w Kra­
kowie urządza w b. r. szkolnym następujące kur­
sy: elektrotechniczny, obsługi kotłów parowych, 
dla metalowców, rysunków stolarskich, rysunków 
technicznych, budowlany, żelbetowy, czaipniczyj, 
galanterii skórniczej, ogrodniczy, hartowania i ce­
mentowania stali, obsługi, nadzoru i konserwacji 
wyciągów’, instalacji (wodociągu, gazu i kanaliza­
cji) instalacji centralnego ogrzewania, brukarski, 
politurowania i barwienia drzewa, drogowo-kana- 
lizacyjny, radiotechniczny, szewsko-cholewkarski, 
galwanotechniki, obsługi maszyn parowych, bla­

charski, obsługi silników spalinowych, iryaotar- 
stwa ręcznego, bieliiniarstwa, kw iatów sztucznych. 
Dla zamiejscowych zniżka kpie „owa, (bilet szkol­
ny).
Zgłoszenia i informacji udziela dyrekcja Muzeum 
i Instytutu ul. Smoleńsk 9 oa godz” 8-mej do 14-tej.
UTARCZKi Z ENDEKAMI

Wczoraj odbył się na Uniwersytecie Jagiel­
lońskim wiec młodzieży demoikratycznej. J’ o 
wiecu doszło pod uniwersytetem do utarczek 
między młodzieżą demokratyczną a endekami. 
Policja zlikwidowała zajścia.
POŻAR SKLEPOWY

W czoraj rano wybuchł pożar w sklepie p. Rcsli 
Breit jirzy ul. Grodzkiej 1. 60. Od wadliwie usta­
wionego piecyka zapaliła się lada sklepowa, a 
ogień przerzuci! się na towar. Straż pożai na ogień 
ugasik. Szkoda była ubezpieczona.

SPADŁ Z RUSZTOWANIA
Na rusztowanie przy ul. Łagiewnickiej 50 przy 

szedł 15-lclni Stanisław Ilaja, przenosząc obiad 
pracującemu tam ojcu. W pewnym momencie Ha- 
ja poślizgną! się i straciwszy rowmowagę spadł z 
rusztowania. Doznał on skomplikowanego złama­
nia ramienia.

PŁATNICZY UCIEKŁ Z PIENIĘDZMI
Łabędź Stanisław, ]>latniczy, zajęty w restaura­

cji Scheinocha Markusa, przy ul. Krowodeiśkiej 63 
zainkaśo'\\ul u swego chlebodawcy od gości kwotę 
300 zł i zbiegi w niewiadomym kierunku.

rRZY PRACY...
Danko Edward (.lut 3o) został zatrzymany przez 

policje na^orąeym  uczynku usiiowa.nego włama­
nia do mieszkania Jana Pytlika, przy uh Al. Kra­
sińskiego L. 16. Odebrano mu narzędzia do wła­
mań.

W YR O K  V, PROCESIE O N AD U ŻY CIA
W .zoru j wieczorem zapadł w yrok w procesie przeciw 

lirow i Janowi Bermanowi oskarżonemu o nadużycia w o-
szukauczycli instytucjach finansowych.

I)r. Jiormau skuzauy został na 2 la ia  w iczicm a, przy 
ozyrn potowi; kary umorzono na podstawie omucStii.

WALNE ZGROMADZENIE KOMITETU RODZ. 
Żyd. Giinn. Szkoły lud. i rzem. dziś w środę o 
godz. 6.39 wiccz W' szkoli, Brzozowa 5. 819k

— „JE H U D A ” . Dziś 7.40 wiccz. plenarne zebranie z re­
feratem M gra D. Bulwy.

— Z K RAKOW SKIEG O TO W A R Z1STW A  L E K A R ­
SKIEGO. Dziś posiedzenie naukowe Towarzystwa -Le­
karskiego Krukowskiego z nnst. program em : 1) Lek.
med. Al. żyw ot z Oddz. V. szpitala św. Łazarza przedsta­
wi rzadki wypadek powikłania w przej/iegu leczenia k i­
ły JI-rzednej. z) Doc. Dr. J. Miodoński w ygłosi odczyt 
pt. „U trau yi i jego dzieło .

— °u
Z TEATRU, 1JTERATLKE 1 SZTUKI

— „JOSIE KAŁB” to wspaniały koncert gry 
artystów zespołu Morrisa Szwarca, klory prze­
wyższa wszystko widziane d-edychczat, nu scenIu 
żydowskiej. Oryginalna treść sztuki, przeplatana 
ipclouianu i lancami Chasydzkimi trzyma widza 
W ciągłym napięciu. Dziś „Jo-sie Kalb", początek 
8 36 wiecz. punkt. W czwartek i piątek dalszć dwu 
razy „Josi® Kalb” . Bilet) w firmie' A. Fischhab, 
Girotlzika 46 i od godz. 7 wiecz. przy kasie Teatru, 
Bocheńska 7.

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. —  Dziś 
oraz w  piątek zabawna komedia rosyjska W. 
Szkwarlunu „Cudze dziecko , odtwarzająca z hu­
morem obyczajową stronę stosunków w Sowie­
tach Jutro, staraniem Zarządu Okręgu Związku 
Legionistów Polskich w Krakowie pi zy współ­
udziale Kół Pułkowych II. Brygady odbędzie się 
w  teatrze miejskim Uroczysty Wieczór w dwu­
dziestą druga rocznicę bitwy pod Molotkowem.

— WIECZÓR PIEŚNI M. ' g e BIUTIGA. W nie­
dzielę, dnia I-go listopada o  godz. 8,15 wieczór 
odbędzie się w Sali Suskiej wieczór pieśni ulubio­
nego żydowskiego poety ludowego M. Gcbttrtigu. 
W programie szereg nowych utworow. Bilety juz 
do nabycia w kasie przy buli Saskiej, ul. św. Jana 
>3, tel. 130-34.

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
A D R IA : „Jadzia”  (-5. Smosarska).
APOLLO: „U piór na sprzedaż” Uiena Clair, R obert Do­

nat, Jean Parker).
A TLA N TIC : „M aty buntownik”  (Shirley Tempie) i  „C on- 

-ertiw r”  (Carola Lombard Fred Mac M uray). 
1’A G A T E L A : Film  niemiecki.
DOM ŻOŁNIERZA: Czibl (Franciszka Oaal).
MUZEUM: „C hłopcy z placu broni”  oraz „W alka o praw­

dę” .
PROM IEŃ: Antliony A dvers (Paul Muni).
STELLA: „Sam ochód nr. 99“  i  „A n na  P ollys” .
8W IT : „A d a  to nie wypada” .
SZTU KA: „K ró l BurleBki”  (W arner Bakter, A llec Faye, 

Mona Barrie i Jack  Oskie).
UCIECHA: „Żótty  skarb”  (generał umarł o św icie). 
W A N D A : „W  blasku słońca”  .(z Janem Kiepura).
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W o fm  posady
PA N IE N K Ę z hebrajskim 
cło 7-letuiego chłopczyka 
przyjm ę. Siisskind, Grodz­
ka 32. 8303g

A K U SZERKA w ykw alifi­
kowana z długoletnią prak­
tyką — poszukiwana. Ofer­
ty wraz z referencjam i do 
Zakładu Położniczego przy 
Tow. „Linos liaehoiitn'' w 
ltędzinie, ul. Podzamcze 29.

78‘Jk

SAMODZIELNA gorseciar 
ka poszukuje pracy. Zg ło­
szenia Nowy Dziennik pod 

Pierwszorzędna X ."
8291 g

W Y K W A LIF IK O W A N Y
zeuer liebrajko - polski po­
szukuje posady. Zgłoszenia 
do Nowego Dziennika pod 
„Z ecer". 8306g

MŁODA — dzielna z kil­
kuletnią praktyką i bobry- 
rai poleceniam i, znająca 
język hebrajski poszukuje 
zajęcia do dzieci od lat 
S-ch. Zgłoszenia do Adm. 
N. Dziennika „M łoda".

8300g

RUTYNOW ANA krawcowa 
sp ecja ln ość; kostiumy i 
płaszcze damskie szuka sta 
łe j pracy. Zgłoszenia do 
Adm. Nowego Dziennika 
pod „K w alifikow ana". — 

8299g

PAN NA zdolna z dobrego 
domu poszukuje posady 
do towarzystwa starszej 
pani. O ferty Nowy Dzien­
nik pod „K a ‘ ‘ . 8301 g

B IE LIŻN IA RK A, specja­
listka koszul męskich szy­
je po cenach niskich. Ohren 
stein, Paulińska 14.

3Uk

T E L D M k  elektromecnaniK 
ukończoną szkołą sredmo-
teelmiczmi, 3-letmą prakty­
ką w przedsiębiorstwie eiek. 
trotechnicznem clottiy Kre­
ślarz, przyjm ie kazuą pra­
cę. Zgłoszenia „leciutih. 
w y .Dziennik. 8233g

/Y D o W K A , lat 32 przysto j­
na, dypl. położna 11-letn.
kursem fc>zkol\ Puikslw. 
św. Łazarza w Krakowie, 
poszukuje posady szpitalnej 
ewent. gminnej. Zgłoszenia 
N. Hz. im ni „Akuszerka *.>2 • 

823,r)g

HAFTUJĘ, szyję bieliznę, 
wyprawy ślubne. Szycie 
bluzek, spódniczek, szlafro­
ków, pyjam . Stockowa, — 
Dietla 5U II. p,

827 bg

ZASTĘPCA m łody, energi­
czny, dobrze się prezentu­
ją cy , posiadający biuro z 
telefonem w Kranówie obej 
mie zastępstwo poważnej 
firm y. Zgłoszenia pod; 
„Pierwszorzędna silą" do 
Adm. N. Dziennika.

8212g

—  Moja żona uciekła wczoraj z moim  
lajlcpszym przyjacielem.

—  Tak?? A czy przystojny?.

—  Tego nie wiem. D opiero od wczoraj a- 
uaiam go za najlepszego przyjaciela.

Kupno
MJSZONĄ garderuhi, kupu 
j.;. ptac^ dobrze. Uoldlterg, 
Uazowa 13, tel. 1GS-21.

»2U3g

KUVIM Y urządzenie do 
w yrobu mydła. A ntykwar- 
nia, Kraków, Gołębia 10.

NAFTOW E udziały brutto 
produkujące Buryslawskie 
kupuję. Kraków, Tcl. 101*03

S p r z e d a ;

MERLE piękne, nowocze­
sne, solidnie wykonane ku 
pisz najkorzystniej wprust 
we FA BRYCE „S T Y L ", — 
K iaków , Wiślna 8, obok 
plant. 38 7 k

K A R B iD  ua składzie. — 
„TEC H E BU ", Kraków-, — 
Floriańska 7. 757k

W IECZNE PIÓRA! Najwię 
kszy wybór, najlepsza Ja­
kość. ceny fabryczne, lgną 
cy  Gross i Ska. Kraków, 
Starowiślna 1 telef. 121-94).

307 k

1 AM PY najnowsze mode­
le ceny ściśle fabryczne w 
W YTWÓRNI LAMP GANZ 
W iślna 2, telefon 114.54. Ni- 
kiownia, przeróbka lamp 
i. t. p. 242k

KAPELUSZE „HUUKLA", 
KOSZULE -  KRAWATY", 
SZALE — R Ę K A W IC ZK I.
W ielki wybór. Najniższe 
ceny. ,.AU BON MARC H E" 
KRAKÓW , GRODZKA 13.

8315 g

poczie mm
nalepy wrzucać wciągu 

caiego dnia
l y l f c o  

d o  s k r z y n k i
wmurowanej w bramie 

prac i
„N ow yn . Dziennikiem*' 

którą opióinia się 
6 razy dziennie

Matrymonialna
PRZEM YSŁOW IEC, absol­
went Akademii Handl. we 
W iedniu, łat 37, kawaler, 
przystojny, kulturalny, do­
brze sytuowany, pracując 
obecnie w b. dobrze pro­
sperującym  przedsiębior­
stwie swych rodziców, — 
chciałby poznać b. przystoi 
uą i zamożną pannę z do­
brej rodziny żydowskiej. 
Cel m atrymonialny. Udzia­
łu lub „E in hcirat" w in­
nym dobrym interesie m e­
w y klucza się. Zgłoszenia pi 
somne do Adm. Nowego 
Dziennika pod „Spełnie­
nie*. 788g

Hanka i w ifcw ai
t.EKCYJ muzyki metoda 
szybkę, dokładna t„kże po­
czątkującym  starszym, ru­
tynowana pianistka. Kra­
ków, W ielopole 22, II  pię­
tro mieszkanie 4. 459k

S Z K O Ł A  kaligrafii 
FEINBERGA, Starowiślna 
28, poprawia każde pismo 
ua piękno i biegrte. Tamże 
nauka księgowości, steno­
grafia , maszynopisma etc. 
Zgłoszenia codziennie. 23ik

PRZYGOTUJĘ ucznia z 
zakresu gimnazjum  cale u- 
trzymanie. Prof. Urels — 
Rabka. 8200g

ANGIELCKTEGO najlep­
sza metoda rio cenach przy­
stępnych. W einfeldowa — 
Zyblikiow icza 14, parter.

8302g

Azorowa pracow nia dla 
napraw maszyn biurowych
UHER i A B 3L E R
K raków , św. Jana 11 
Tel. 109-C5

H EB RA ISTK A  udziela lek 
c ji z zakresu judaistyki po 
cenach niBkioh. Zgłoszenia 
prnl „P ed agog" do Adm. 
N. Dziennika. 8.304g

I EKCJI francuskiego, nie­
m ieckiego, angielskiego u- 
dziela tanio, pierwszorzęd­
ną metodą nauczycielka 
gimnazjalna. Kraków*, ul. 
Sarego 11, I I  piętro, m ie­
szkanie 10. 82D8g

R óżn e
rO S ZU K U jĘ  sklepu lub
pół na książki blisko R yn ­
ku — Szpitalnej. Antyk war- 
nia, Gołębia 10.

K R A W A T Y  stare przetarte 
przerabiam na nowe Pod­
zamcze 22 ofic . II  piętro,
iij. 10.

SMACZNE obiady po zni­
żonej cenie wydaje się. — 
Dietla 131/1 p. m. 7.

S02Sg

A A A A *  A A A
SPECJALISTKA  
w pasach leczniczych

M O D E L E
W I I D R N S K I K
w całościach, pasach, 
b lu s tn lK s s h  polecai

ZIMETOWA
s t r a s o m  2 7

w podwórzu 
Ceny znacznie zniione

iNSERATOW
DROBNYCH
nie przy[mu]c stę 

telefonicznie 
tylko wprost

w AdmiiPsC |t
i wyłącznie 

ZA GOTÓWKĘ.

P o cz tę  8 Z ' f r o . v ą  
odbierać można tylko 
w ciągu 14 dni od daty 
ukazania się odnośne 

go inseratu.

Lokale

y y T T T T t y

POKÓJ umeblowany dla 
panny względnie uc/.eu'wy 
do wynajęcia. Sienna 7 4.

78tik

POKoJ umeblowany dla 
pań lub panów z utrzym a­
niem ew. bez zaraz do w y­
najęcia. Zgłoszenia Dietla 
111 m. 7,

STARSZA samotna wdowa 
poszukuje panny na wspól­
ne mieszkanie od zaraz. — 
Zgłoszenia: Bonifraterska
8 II. p. m. 6.

KOMFORTOWY" pokój urnę 
blowany, centralne ogrzewa 
nie, łazienka wolny. Tele­
fon 136-09.

PEŁNOKOMFORTOWY po­
kój, zaraz dla pana do wy­
najęcia. Dunajewskiego 6, 
m. 25.

— Chciałbym natychmiast mówić z pa­
nem. który mi sprzedał model najnowsze­
go spadochronu.

ZNIZONE CENY INSERATOW
G r a tu la c je  1 k o n d o le n c je  d o  4  w ie rsz y  Z ł. 5*— P o d z ię k o w a n ia  le k a r s k ie  do 2 5  m m . I ł .  1 U --  
O g ło s z e n ia  Ś lu b n e  l z a r ę c z y n o w e  .  .  „  iu * ~  N e k ro lo g i (klajsjdn- d o  6 0  m m . w t. ła m ie  „  20*-

Drobne ogłoszenie za słowo 10 gr. Dla poszukujących pracy 

Ogólna taryfa inseratowa uwidoczniona jest u dołu m n is ze j strony

5 gr.

PRENUMERATA: w Krakowie z odnosze­
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji
i z przesyłką pocztową , . , , miesięcz, 4.30 kwart. zl. 12.90 
Zagrauicą z przesyłką pocztową . . „  „  7.50 „  „  22.50

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 mm. w jednym lamie, Str. w 
tekście i nadeslauein ua 3 lamy po 76 milimetr Str. za tekstem b la­
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 16 stów

CENY w złotych: I strona 1.25. Tekst 1. Nadesłane 0 75. Za tekstem 
0.25. Drobne ud słowa 10 gr. Dla poszukujących pracy 05 gr. Gratu 
larje i koudoleucje do 4 wierszy zl. 5. Oglooz. ślubne i zaręozyuowe 
et. 10. Podziękowania lekarskie do 25 mm. zł. 10. Nekrologi (klepsy 
dry) do 60 mm. w I. lam. zł. 20. Za zastrzeżenie miejsc dolicza się 25% 
za druk kolorowy 50%.

•'NOWY DZIENNIK* wychodzi codz. także w pouiedz. i dni poświąt.

Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dzieu uik": Zygmunt Hochwaid. — Redaktor odpo wieuzialny: Dr. M,>jżesz Kanfer, 
Nowa Drukarnia Dzień uikowa, Kraków, Orzeszkowej 7 pod zarządem M.aksyiniljaua Feldmana.


